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Szósty dzień rozprawy o zaj ścia myślenickie 

:Zeznajil świadkowie oskarżenia 
'Co mówi komisarz Królikiewicz, kierownik pościgu za uczestnikami zajść myślenickich 
: Kto zaczął strzelać wpierw? - Sprawa rzekomej ucieczki Doboszyńskiego do Cze­
chosłowacji - Zeznania zastępcy naczelnika Urzędu śledczego w Krakowie i innych 

. Kra k ó w. (Tel. wł.) W szóstym 
dniu procesu rozprawy myślenickiej 
są.d przystąpił do przesłuchania świad­
ków dowodowych. 

Sąd zaprzysiągł wszystkich wezwa­
nych na rozprawę świadków, za wyjąt­
kiem Janiny Mazurkiewiczówny, star­
szej posterunkowej w Krakowie. 

Śv .. d. komisarz Królikiewicz. który kie­
rował pościgiem za uczestnikami zajść 

myślenickich. 

Przesłuchan ia sąd rozpoczął od 
świadka komisarza Mieczysława K r 6-
l i l, i e w i c z a, zastępcy komendanta 
Policji Państwowej na powiat kra­
kowski. 

- W dniu 23 czerwca - zeznaje 
komisarz Królikiewicz - otrzymałem 
polecenie udania się do Myślenie. Na 
miejscu dowiedziałem się, że banda w 
liczbie około stu osób napadła na po­
sterunek oraz dokonała zdemolowania 
mieszkania starosty. Z 14 ludźmi z re­
zurwy policji państwowej w Krakowie 
udałem się w kierunku na Pcim i Po­
rębę. Podczas patrolowania lasu za­
uważyłem grupę ludzi, strzelających 
w· kierunku na Myślenice. Podsuną­
lem się ze swymi ludźmi zaroślami w 
ty·ral ierze do grupy. Gdy oddział poli­
c),jliy znalazł się w odległości 150 me­
trów, od grupy w lesie padły strzaly. 
Policja odpo\\'iedziała również strza­
łami, a grupa zaczęła uciekać. W przy­
ległej do la~m polanie, zarośniętej ży­
tem, ziemniakami i koniczyną, ująłem 
Wlad?sława Wlazłę i Antoniego Wą­
tora. Obok Wlazly leżał ukryty w zbo­
żu karabin. NastQpnie znaleziono dwa 
bao-nety, pałkI;! i dwie torby policyjne. 
Pódcza>; dalszych poszukiwań nad­
sz'edł przodownik Pollak, przyprowa­
dzając ze sobą rannego PclkQ. Ujętych 
ode~lałem do l\[yślenic . 

. Adw. Stypulkowski zadaje świad­
kowi szereg pytail, zmierzających do 
ustalenia, kto pierwszy strzelał, policja 
czy oddział Dobos7.n'lskier,o. 

Po odpowiedziach ś'v\'iadka ?dw. 
St~-pułkowski oświadcza, że mir.dzy ze­
znaniami świadka w śledztwie i na 
rozprawie zachodzą sprzeczności. 

Z kolei zeznawał komisarz M a r-

k i e w i c z z Krakowa. Świadek pro- swych bojowc@w. 
wadził pościg na terenie pow. nowotar- Ś w i a d e k : - Nie czytałem tego. 
skiego. Wysłał jeedn patrol na Zubrzy- Świadek komisarz J ó z e f K u z i e l, 
cę, a drugi w kierunku Czechosłowacji. zastępca naczelnika Urzędu Śledczego 
Świadek ujął Radochę w pobliżu miej- w I{rakowie, zeznaje, że został wydele­
sca, gdzie w czasie starcia Straży Gra- gowany w celu ustalenia szkód, wyrzą­
nicznej z grupą oddziału DobosZY11- dzonych przez grupę Doboszyńskiego. 
skiego padl Józef Machno. Świadek udał się do Poręb~', a stam-

A p I i k a n t J a w o r s ki: - Skąd tąd do Mszall~' . Przesłuchał przy trzy­
pan miał informacje, że Doboszyński manych: Pelkę, Bularza, Wątora i 
chce przejść granicę czechosłowacką? Wlazłę. N asŁępnie zarządził dalsze ob­
. Ś w d.: - Opierałem się na luźnych ławy, w któr~'ch ujęto 18 oskarżonych. 
informacjach. Na zapytanie przewodniczącego, 

A d w. Kuś n i e r z: - Czy pan świadek stwierdza, że nie stosowano 
wie, kto kieruje akcją komunistyczną? przymusu w śledztwie. 

P r z e w o d n i c z Ił c y: - UChY-j Osk. W ą c h a ł a zapytuje świad-
lam to prtanie. ka, czy nie pamięta, jak w toku śledz-

A d w. P o z o w s ki: - Czy pan twa powiedział do niego: "Ty, szcze­
może czytał w gazetach, że milicja niaku i smarkaczu", oraz dalej: "Czy 
P. P. S. oddawała strzały nad grobami nie słyszał, jak w przyległym pokoju 

ZAWOJ.-'! ..; 

Całkowita trasa marszu uczestników zajść myślenickich. l 
K:erunek wskazują sta·załki. 

Czwartek, dnia 21 maja 1931 

Oskarżyciel w procesie myślenickim 
prokurator dr Bogdan Szypuła. 

krzyczał oskarżony Galata: "Jezus, 
Marial Rany Boskie!". 

Odpowiedzi świadka na te pytania 
nie są jasne. 

A d w. G a J e w i c 7.: - Czy świa­
dek wie, co to są kajdanki amerykań­
skie? I czy pan widział może w wię­
zieniu takie obrączki na palce, do któ­
rych włącza się prąd elektryczny? 

P r z e w.: - Uchylam to pytanie. 
A d w. Kuś n i e r z: - Czy pan 

wie, gdzie się koncentruje komuni­
styczna propaganda w Krakowie? 

Ś w d.: - Skupia się głównie w 
dzielnicach żydowskich, na Stradomiu 
i Kazimierzu. 

Świadkowie Stanisław T u r s k i, 
Józef Makarucha i Kazimierz 
P r z e ź d z i e c k i przesłuchiwali 0-
skarżonych w toku śledztwa. 
Świadek Janina M a z u r k i e w i c z 

na pytania adw. Stypułkowskiego ze­
znaje, że podczas przesłuchiwania. 
oskarżonych zapisywała to, co dykto­
wał przodownik. 

Następnie składali zeznania Hen­
ryk S z a f a r z y ń s k i, Karol Z a­
k r z e w s k i, Marian K l i m a s z e w­
s k i, Józef B i e s z c z a d, Kazimierz 
D z i ę k o i Stanisław D z i e d z i ak. 
Po tych nie wnoszących nic ciekawego 
do sprawy zeznaniach sąd odroczył 
rozprawę do środy rana. 

Obrońcy 
w procesie myślenicl(im 

.Adw. dr Stuhr. 



Echa nikczemnej napaści na adw. Kowalskiego 
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Sylwetka Edwarda Kowalskiego, którego nazwisko użyto do oszczer~tw o przywó~-
cy narodowej Łodzi - Prasa żargonowa szaleje - "Mały Dziennik" me wyłamał Się 

z solidarności... 
Ł ód ź, 25. 5. Sprawa nikczemnej 

napaści na adw. I\owalskiego, którego 
llazwisko przestawiono z osławionym 
już aferzystą, Ec!\\'al'uem Kowalskim, 
c-rganizatol'em "Fronlu Prucy" dla Na­
rodu i Pallstwa" oraz wydawcą. "Gło­
su Narodu", arE'sztowanym, jak wiado­
mo, w związku z jego machinacjami 
wydawniczymi, WYWOłała z jednej 
strony zrozumiałe oburzenie, z drugiej 
zaś zainteresowanie dla osoby "boha­
tera", którego naz",iko użyto ella zdys­
kredytowania pl'zywóllcy narodowej 
l~odzi. 

Osoba I(owalskiogo Edwarda wią.że 
się z sylwetką jellneg'o z asów "sana­
cji" łódzkiej, Hipolita l'iątkowskiego, 
byłego radllego "sanacyjnego", z któ­
rym Edwlll'll Kowalski zasiadał w!"pól­
nie na ławie okarżOllyrh poll zarzu­
tem udziału w nadużyciach przy orga­
nizowaniu wycierzel" zbiol'owych 
przez Związek Legionistów w Łodzi. 
Prezesem tego związku hył wówczas 
p. Piątkowki. Kowalski Edward, z za­
wodu montel', tlał si~ poznać niejed­
nokrotnie ze swoich cZYllllości sprzecz­
nych z p1'Zepisami kodeku karnego. 
Organizował wycieczki jeszcze w cza­
sie swej pracy na stanowisku redakto­
ra odpowiedzialnego tygodnika "Ku­
piec i. Hzemidlnik", wydawanego 
przez Zrda ... 'owera. Później z ramie­
llja Zjedn. Hzemieślllików-Chrześcijan 
wydawał tygodnik "Glos Kupca i Rze­
mieślnika", przy czym Jlabrał pracow­
llików na kaucje, za co w sprawie Le­
waniaka sl,azany zo tał na G mie.si~cy 
więzienia, z warunkowym zawiesze­
niem wykonania kary. NastQpllie orga­
nizował związek polożniczych-aktLze­
rek, związek fotografów i inne zwil~z, 
ki kupieckie i rzemieślnicze, działał na 
terenie "sanacyjnego" zwiazku rezer­
wistów, a ostatnio; clerlJiąc' na manię 
\\ ielkości, zorganizował "Front Pracy 
dla Narodu i Pallstwa", którego stał 
się wiceprezesem i przy pomocy naj­
b!iższrch współpracowników zbierał 
na prawo i lewo składki, ofiary orar. 
angażował pracowników, od których 
przyjmował kaucje. 

Na skutek skargi osób pokrzywd7.o­
nych władze położyły kres dżialalno­
ści Kowalskiego Edwarda i jego naj­
bliższych towarzyszów. 

O ile chodzi o polit~"c7.l1fJ. stron~ 
sprawy to i tutaj Edward Kowalski 
nie' grzeszył uczciwościa albowiem 

" zmieniał swe przel\Onania:' zależnie od 
tego, gdzie wyczU\yał in teres. G ló\\'nie 
j6dnak w~' chowy\\'ał si~ w "sanacji". 

Musimy tutaj także zauważyć, że 
akcja prasowa przeciwko adw. Kowal­
skiemu, którego nazwisko pomieszano 
z "sanacyjnym" lIaciągacr.em Edwar­
dem Kowalskim, l1l'zylJrała fOI'my naj­
nikczemniojsr.e. Zmyślone wiadomości 
o .aresztowaniu aelw. I\owalskiego po­
dały do tej pory żargonowe pisma: 
"Der Moment", ,,'Val'schauer Radio" 
orar. organ ci~żkiego przemysłu, tzw. 
Lewiatana "Kurier Pol ski". Nie je t 
'" ykluczone, że o!"zczerstwo to przednI­
kuję. jeszcze wszrstkie dziE'nniki uza­
leżnione ou Żydów i ,,!"anncji'·. 

~tosunku tego pisma do idei narodo­
wej wogóle. 

Postepek "Małego Dzienniku" mu­
sim,- traktować jako wyraźnę. złą wO­
I~, gdyż pisn10 lO, mając swój oddział 
i swego redaktora w Łodzi, mogło byłO 
l{ażc!ej chwili na miejscu, czy to tele­
fonicznie, czy w każdy inny sposób 

sprawdzić w kancelarii adw. Kowal­
skiego, że żydowsko-"sanacyjne" insy­
nuacje nie odpowiadają prawdzie. 

\Vszystkie pisma, które tak nik­
czemnie usiłowały poderwać autorytet 
adw. Kowalskiego, pociągnięte zostaną 
do odpowiedzialności są.dowej. 

W ofiarnej służbie 

- Czyż naród zdolen pojąć, ile dla niego poświ~camfraków ? 

Echa kieski żywiołowej w Kieleckim 
lJIilionowe straty - PO'Inoc dla dotkniętej ldęskq ludności 

K i e I c e. (PAT) Według prowizo- ciwko tyfusowi. Brygady straży pożar­
rycznych obliczeIl nadchodzących z nych w dalszym ciągu wypompow~·wu,. 
różnych terenów woj. ldełeckiego, któ- ją nagromadzoną. wodę z miesżkaii i, 
re nawiedzone zostaly żywiołową. ki Q- piwnic. Szereg domów, podmytych 
slG~, ogólne straty wynoszą w przybli- vrzez fale, wymaga natychmiastowego 
żeniu około 8 milionów zlot y elL Z tego remontu. Niektóre z nich nadają się 
największe straty poniósł pow. pill- do' rozbiórki, gdyż nie da się ich już u­
czowski (ok. 3 milionów), pow. olkuski l'atować. Robotnicy na pewnych od­
(ponad 2 miliony), miechowski (okołO cinkach już przystąpili do pracy nad 
miliona), a pozostałe powiaty, jak stop- naprawą zburzonych mostów i dróg, 
nicki, sandomierski i kielecki, razem celem przywrócenia komunikacji. 
również ponad milion złotych. 'Vedług relacji naocznych świad-

Na teren powodzi wyjechał premier ków z pow. pillCzowskiego przyczy·ną 
Składkowski, aby przekonać się na- straszliwej klęski, jaka nawiedziła 
ocznie o rozmiarach klęski. woj. kieleckie, miało być zderzenie się 

K i e l c e. (PA T) Ludność, która po dwóch chmur. Moment zderzenia na­
kl~sce pozostała bez dachu nad głową, stąpił właśnie nad poyviatem piIlczow­
umieszczono w bud~' nkacb szkolnych skim w okolicach Działoszyc, które w 
i domach, które ocalały. Akcja Pol- jednej trzeciej legly w gruzach. Potoki 
ski ego Czerwonego Krzyża w kierunku stworzyły tak gwałtowną powódź, że 
zaopatr)"wania ludności w żywność nie było mowy o ratunku, gdyż poziom 
pl'owadzoua jest w dalszym ciągu, jak wody w kilka minut po zderzeniu się 
również akcja odkażania t;tuclzien chmur wynosił już kilka metrów po-
przez kolumny sanitarne. nad poziom zwykły. 

Ludność, która nie ma gdzie goto- Ogólne zniszczenie jest tak ogrom-
wać, otrz~' muje pożywienie gorące z ne ,że ludzie, zwiedzający teren do­
kuchni polOWYCh Czerwonego I\l'zyża., tknięty katastrofą, wprost nie mogą 
Jednocześnie siostry Pol. Cr.erwonego uwierzyć, aby coś podobnego mogło się 
Krzyża masowo szczepią ludność prze- wydarzyć. " . . 

Krwawa bÓjka na "Bałutath" w Radomiu· 
RpiloU ~(lbój.<;tłVa śp. Jana lJ1ols~c~aT.·a pJ'~e(1 sąde'JJt 

ol~ł-ęuotl'y1n 
O ile wy,;tąpien ia tego gatunku 

pras~' njkogo z 1'olnl,ów nie dziwiq, o Had om, 2:'>. 5. Ubieglego roku w 
tyle fakt, iż to samo nikczemne 0- pierw!"zy dziCl\ Świąt Bożego Narodze­
szczerstwo powtórzył wydawany przez nia na Glinicach tzw. "Bałutach ra-
00. Franciszkanów ka tolicki "Mały domskich" wybuchła krwawa bójka, 
Dziennik", musi w~'wolać "'str~t i 0- podczas której został przebity bagne­
brzydzenił'. "Muły Dziennik" jeszcze te111, Jan "'olszczak. 
raz udowodnił, że jego stosunek do lu-I Sp. Jan \Yolszczal( był pracowni­
cizi ~bo~u. Ntll'?t1owCgo nie gTZ('Sr.~· ldem ~a{l"t\Y~\\· E'.i \\'ytw: ~roni, zna­
U CZCI \YQ<.:-\ C I I.l. "YI)!YWf\. 10 Zl'csztq. zo nr i clcszyŁ Sl~ dobro. Opil1l1!-. Po pa-

rogodzinej mQczami nie tracąc przy­
tonmości do ostatniej chwili, \\'01-
szczak zmarł. Zmarły przed śmiercią 
zeznał swej żonie " i znajomym towa­
rzyszącym mu w ostatnich chwilach 
życia, że przebił go bagnetem Józef Jaś­
kiewicz. Jaśkiewicz z miejsca powę­
(h'ował do wiezienia. 

Straszliwa burza gradowa nad Białogrodem 
Równie.i: ~ inn!Jch l)(Ulsfw s!Jgn(fli~ltją o lmtasb'ofie 

:i;yu:iolólV 

W dniu 24 bm. oprócz Józefa Jaś­
kiewicza ławQ osknl'żol1ych zaj~li je­
go bracia. Czesław, Jan ich ojciec Sta­
lli ław Jaśkiewicz, ora,z wspóltowarzy­
sze bójki Kazimierz Pszczoła wówczas 
żołnierz na urlopie) i Stanisław Roj­
czak 

Wszyscy oskarżeni byli o to, że kry­
tycznego dnia używając tępych i o­
str)"ch narzędzi jak: tłuczka, młotka, 
noży. sieldery i bagnetu ,yojskowego 
wywołali bójkQ, która pOChłonęła je­
dno mIode życie. 

ng 42874!5 

Na rozprawę powołano 22 świad­
ków. 

Po przesłuchaniu żony zabitego 0-
raz świadków przebywających do o ... 
statniej chwili przy łożu konającego 
świadków obrony. Sąd skazał morder~ 
cę Józefa Jaśkiewicza na 4 lata wię­
zienia, Czesława Jaśkiewicza na 2 i pół 
roku więzie11ia, Jana Jaśkiewicza, Sta­
nisława Rojczaka po 1 i pół roku każ-
dego. . 

Ponadto Sąd zasądził skazanych na 
ząplacenie kosztów postępowani.a po 
160 złQtych każdego. 
" Ignacego, "Stanisława Jaśkiewiczów 
i Kazimierza Pszczołe sąd uniewini 1. 
Rozprawie przewodnicz~l ł sędzia S. O. 
\Varzvcki, wotowali: sędzia S. O. S. O. 
Plewal(O' i Dedewicz. Oskarżał proku­
rator Olszewski. Z 'ramienia, poszko­
dowanE'.l p. Marii \Volszczak w po­
wództwie cy,,,i1nym w.vsll.'pował adw. 
Zdzisław Lindeman, bronił adw. Zdzi­
towiecki Stanisław. Podczas wy pro­
"adzaniu skazanych z sądu zebrał się 
tłum publiczności liczący 1500 osób. ...,. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
'Plci. chorób .kór. wener. ł moezoołcioWjcls 
ł.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyimuie 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 

n 4.2312 

Tablica ku czci poległych 
lydów w Sompolnie 

S o m p ó I n o. (Tel. wł.) Odbyło się 
tu odsłonięcio tabliCY pamiątkowej ku 
czci pOległ);ch Żydów. Na "uroczy­
stość" prócz Żydów prz~'brły delegacje 
"Strzelca" oraz iUllych organizacyj 
"sanacyjnych". 

Wyrok śmierci 
na 11 trockistów ./, 

11 o s kwa. (Tel. wI.) W Cliaba· 
rowsku odbył się drugi proces przeciw 
11 trockistom, których skazano na ka­
rę śmierci. 

Przypominamy, że niedawno w 
Swobodnoje skazano 44 oskarżonych 
na karę śmierci. 

BO-rocznica urodzin Ojca św. 
R z r m. (Tel. wł.) Dnia 31 bm. przy­

pada 80 rocznica urodzin Ojca św. 
Przewidzian~ sę. wielkie uroczystości. 
kościelne. W dniu tym nastąpi także 
otwarcie dużej papieskiej Akademii. 
Umiejętności. 

Ojciec ŚW. przyjął na specjalnej 
audiencji pielgrzymów ze Strasburga, 
~lonastrru i I{olonii, którym oświad­
(:zył, że katolicy niemieccy mają. spe­
cjalną misję do spełnienia. 

Relikwie bł. Andrzeja Boboli 
, w Płocku 

P ł o ck, 25. 5. Wśród znajdujących 
się w Muzeum Diecez.ialnym w Plocku 
zabytków, dyrektor Muzeum ks. kan. 
AL Dmachowski odnalazł relikwiarz 
z cz~ści~ kości bł. Andrzeja Boboli. 

Na relikwiarzu tym są. umieszczo­
ne dwa napisy. Jeden z tych napisów 
w~'konany przez jeZUitę ks. Jana Aloj­
zego SzanlYl'a w 1745 roku wyjaśnia, 
iż relikwiarz ten z częścią reł ikwi i hl. 
Andrzeja Boboli otrzymał 011 od bisku­
pa wilellskiego ks. Barszcza w roku 
1741-ym. (ps) 

Zwłoki mordercy 
spalono na stosie 

N o w y Jor k. (P A T) Wczoraj ra­
no w Bainbr~dge w stanie Georgii za­
trzymano "VIIIy Heed, oskarżonego o 
zamordowanie dwóch kobiet. Willy 
Reed, który usiłował zbiec, został roz­
strzelany, 

War s z a w a. (Tel. wł.) Z Biało­
grodu donoszą., ŻO !lad mia!"tem i oko­
licą. pl'zeszła stl'aszl iwa. burza. grado­
wa, połączona z ohel'\\"aniem siC chmu­
ry. Ze Szwajcarii donoszą., Ze w I(an­
tonach środkowych przeszła burza o 
niebywale wielkich rozmiarach. 

Z Bukaresztu donoszą, że burzę i 
katastrofalne opady spowodowały wy­
lew rzeki 1\Tolclawy, Straty są bardzo 
znaczne. W Budapeszcie szalejąca 
burza uszkodziła elektrownie, tak, że 
miasto znajdowało się prze:/; kilka go­
chin w ciemnościach. 

. Oskarżeni do wi.ny nie . przyznają. 
się· 

Po południu tłum wtargnął do za­
kładu pogrzebowego, guzie leżały zwło­
ki Negl'a, które przywiązano do samo­
chodu i ciągnięto wokoło jednego z pla­
ców, a następnie spalono na stosie. 
~~iejscowa nie liczna policja była bez. 

. SJJn~. wobec rozwścieczonego motlo. 
chu. . 
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Adw, dr Kuśnierz. 
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Ja(zejka komunisty(zna 
W Szkole Budowy Maszyn w Lesznie 

Ośmiu c~lonkóUJ jac~ejki s~kolnej u'ł·es~tot('(.uw, t'ł'~ech ~( \. 
~biegl0 u' nie~na'łly'łn kieJ'łUd,'u 

L e s z n o. (TeL w1.) Od wtorku ra- pra\\'dziwe. Przytrr.ymanych zostało 
na kl'ążył~- po mieście pogłoski o al'e- 8 uczniów, 3-ch zaś pode,irzanJ ch zbie­
sztowaniu uczniów Pal1stwowej Szko- glo w nieznall~'m kiel'unku. \V ręce 
ly Budow.\' ~laszyn w Lesznie, podej- policji wpadł materiał kompromitują­
rzanych o przvnależność do jaczejkL cy areszto,,'anych. Szczegółów, ze 
komunistycznej na terenie szkoł". wzg!ędu na dobl'o śledztwa, na raz.iA 

Według zebl'anrch przez nas' infor- podawać nie możemy. 
macyj, wersje powyższe okazały :"ię 

Czy inż. 60ldberger 
był komisarzem (zerezwy(zajki1 
List Hola W;nnic~un ~ lVurs~U'lcy do osku.ri;onego Skr::!ypka 
p, lI.1u'ł';a SkorUl)sklt św;u(lhie rJt W procesie - ATowy tC'ł"Jnin 
ro~pratf)y tł)yznac~ył s({d 'łUf, 2 c~e'ł'tcca o god~. 9-cj runo 

ż y w i e c. (Tel. wł.) Sprawa proce­'V a r s z a w a (Tel. wł,) Podczas su Żyda inż. Golbel'gera, po rewelacrj­
demol1strac~'j żydowskich z P<lwodu nym liście p. Marii Skorupskiej, Ż01l\­
Pn:eścia i 2-0'0dzinnego strajku skle- podpułkownika '\" P. w Chorzo\\'ic, 
pów doszło "'wieczorem na terenie znalazła nowy odclż,\"j~k w spoleczeil­
dzielnicy żydowskiej w stolicy do roz- : st~vie. Oto Koło Winnic7.an w ~V,a)'sz~­
mailych zajść, które usiłowali wyko- l 'Yle, ul. Rozbrat 6, m. 1~, zwroclło SlQ 
1'Zystać komuniści. Policja al'cszto' ... ·a- l do p .. Skrz,\-pka ~ z.\'CZe~lem, by przed­
ła przeszło 100 osób, (w) J stawIł on przebIeg swojego zatargu z 

żydowskim d~Tektorem oraz podał o­
koliczności, w jakiCh zetkn:;tł się z ko­
misarzem bolsze\\'ickim Golclbergel'em 
w "Tinnic~·. Ze s,,,ej strony Kolo ,,' in­
niczan przyrzekłO oskarżonemu do­
stal'czrć ~lalsz~rch e,,'entuałn~-ch dowo­
dów ,,, jego procesie, po skomuniko­
waniu się z członkami Kola. P. Skrzr­
pek uczynił zadość pow~'ższnn ż~--cze­
niom i obecnie oczekuje na obiecane 
informacje. 

J1l1e "komisarza czeki nazwiskiem 
Goldhcrger i że fotogl'afia, umieszczo­
na swojego czasu w "Ol'(~downiku" z 
calą pewnością. jest podobizną tego ko­
misarza", Ponieważ zeznanie p. Marii 
Skol'upskicj mOże ostatecznie wyja­
śnić SlH"a,,, Q , jak się dowiaclujcm~-, 0-

brol1ca o"kal'żonego Skl'z~-pka adw. 
clI' G,yoźdr.iewicz z Ż~''''ca ,"nió"ł już 
do Sądu o przesłuchanie tego klasy­
cznego świadka, Zawieszenie 

niemieckiej organizacji 
N o IV y T o m ~' ś L (Tel. wł.). Staro­

stwo Powiatowe zawiesiło dzialalność 
oddział? "Jungdeutsche Partei" w No­
wym Tom~'ślu za wykroczenia poza 
ramy statutu oraz za wystąpienia, ko­
lidujące z ustawą karną. 

śmierć adiutanta Hitlera 
B er I i n (PAT) \V okolicy Wustrow 

w czasie lotu ćwiczebneg'o rozbił się 
samoloL wojskowy. Załoga - kap. 
l\fantiu., adjutaot lotniczy kanclerza 
Hitlem i st. sierż. Hennin~ z adjutan­
tury, ponieśli śmierć na miejscu. 

• 
Co piszą inni 

"Myszy na pudłach" 
Omawiając piei"vsl'y dzień sesji 

sej cno\'Vej \v i e I koprzemysłowa "Depe­
sza" zwraca uwagę, że podczas posie­
dzenia komisji oświatowej żaden z po­
słów nie chciał przyjąć refel'atu o 
zmianie ustawy o szkołach akademic­
kich. 

"Zdawałoby się - pisze "Depesza" - że 
poszczególni czlonkowie komisji WP1'ost 
zabiegać będą. aby im referat przydzielo­
no. Tymczasem. o dziwo' Przewodniczą­
cy zaprasza i wzywa kolejno do objęcia 
referatu, Na nic. Nikt nie chce. Ani 
prośbą, ani groźbą. Zgodzono się wreszcie, 
iż pl'e7.yclium komisji wyznaczy referenta 
z ul'zęc1 U. To samo zaszło z projektem no­
weli dot~1czącej PALu, 

Niezaleźnie od zamierzeń I{ola 
Winniczan, list l). Marii Skol'upskiej 
stano'"i IV procesiI' Ż~',\'ił'ckim wiell,ą. 
rewelację! Jak wiadomo, p. Skorup­
ska pisala w nim, że poznała na Ulo'a-

Równocześnie clowiadujem~- s ie, że 
Sąd Grodzki w Ż~·,ycu z,nócił się do 
poszczeg-ójn~-ch sądów w Białej, Chrza­
nowie, I\amiellcu i ,,,e L'''owie o prze­
słuch a n i e podall~'ch przez oskal'żone­
go świadków. Jak sl~-chać, ś",iadko­
wic ci cz~ścio",o zostali już przesłu­
chani, ,yobec czcgo Sąd Grodzki w 
Żrwcu móp'l już '''yznaczyć tel'min na­
stępne.i rozpraw~', ldórf1 odb~dzie się 
dnia 2 C7.enYca o g'oelz. D-tej rano. Za­
intr>l'eso\\'f111ie 111'OCesem w dalszym 
ciągu nie słabnie . . 

Czlonkowie S, X. w I<ol'lskich po uro czystej okolicznościowej akademii. 

Czy nowy skandal w Łodzi? 

Z karły żałobnej 

Śp. sen. Wf. Dobrzyński',,: 
" . a l' s z a w a, 25, 5. - 'V ponie­

działek, dn. 2·i maja rb" rozstał się z 
tym światem b, seuplor Stl'onnictwa 
?\ al'odoweg'o, lllczl11ordowany działacz 
narodowy, śp, Wladysław Dobrzyllski, 
\Yiat!omość o śmicrci tego zacnego i 
p:a,yego człowieka wywolała 'zczery 
żal w stolicy, w życiu której Zmarły 
przez kilkadziesi~t łat był po~tacią. do­
brze znaną ze swej gorliwej działalno­
ści 'połecznej, 8p. senator Dobrzyllski 
piastował goclność starszcgo ccchu 
szewców w \Varszawie, godność p:'eze­
::;a XI Gniazda Sokola im. Jan KUbl.­
skiego, był za czasów obywatelskiego 
~amorządu stolicy radnym miejskim. 
Należał do zarzauu Archikonfraterni 
Literackiej, do zarządu Związku Rze­
mieślników Chrześcijan Rzeczypospo­
litej Polskiej, był długoletnim człon­
kiem b. zaTZądu Centralnego Tow. 
Rzemieślniczego, reprezentantem Tow. 
Kredytowego m. si. \Yarszawr, człon· 
kiem Dozoru cmentarza rzymsko-kato. 
1itkiego m. \\'arszaw~r i wielu innych 
instytucyj społecznych, 

Zmarły z zaroilowniem rozwijał 
pożyteczną. działalność społeczną., 
zwłaszcza wśród mieszczaI'lstwa war­
szawskiego. Był doskonalym uosobie­
niem dobrych tradycyj patrycjatu sto­
h:cznego, godnie reprezentując go w 
Senacie poprzednim z okręgu war­
szawskiego. Śp. senator DobrzYllskl 
był wiernym i żarlhyym członkiem 
Stronnictwa Narodowego przez cale 
swoje życie. Jedną. z cech, która wybi­
jała siQ w charakterze Zmarłego, była 
niezwykła uczynność i prawdziwie 
chrześcijallskie poczurie miłosierdzia, 
okazy,,,ane Wszyst~im potrzebującym 
pomocy. 

Przedwczesny zgon pelnego energii 
i ruchliwości, zaledwie ();)-letn, dzia­
Jacza narodowego, budzi zrozumiały 
żal wśród społeczellstwa polskiego. 

'Yyprowadzenie zwłok śp. se~lato.ra 
DobrzYll<:kiego odbyło się w pOl1ledZla­
łek o godz. 8 wiecz., do dolnego kościo­
ła św. Krzyża, 

Pogrzeb odb~dzie się w pią.tek, dn. 
28 maja, o godz. 10 "" no, z górnego 
kościoła św, !{l'zyża I l cmentarz po-
wązkowski. S. 

I Kondolencje Zarządu Głów-
J nego S. N. 

"Tobec zgonu śp. senatora ,,1ład~'­
sława DobrzY!'l kiego Zarząd Glówny 
Stronnictwa NaroclO\Yego w~'słał do 
córki Zmal'lego depesz~ kondolencyj­
llą. treści następuj ącej: 

Boleśnie przejęci zgonem Ojca Pani 
śp, Senatora \Yład~'sła,,,a DobrzYll­
sldego - człowieka wielkiej prawości 
i g'orE!cego serca, niezmordowanego 
działacza narodowego, ślemy wyrazy 
głębokiego żalu i współczucia. 

Zarząd Gl. Stronictwa Narodowego 
Bariosze\\'icz, Bielecki, 'Vierczak, Be. 
rezowski, Giel'tych, Niebudek, Matła­
chowski, Sacha, Staniszkis, Trajdos. 

"Skąd ta - pytamy - niechęć! Rzecz 
prosta. Ministęr Świętósławski wyrobił 
sobie w pewnych kołach politycznych i w 
pewnych organach prasy złą opinię z po­
wodu stanowiska, zajętego wobec mlodzie­
ży akademickie), A dzisiejszy uczestnik 
ciał pal'laml'ntal'nych, niezwiązany ideo­
wo z żadną grupą społeczną., siedzi, jak 
mysz na pudlI', i og-I.\(la się trwożliwie~ co 
na 10 powie .. opinia"?" 

Studnia za 54.500 złotych 
Parlament złożony z posłów, którzy 

siedzą. "jak myszy na pudłach", to 
istotnie niez'\i\'kłe widowisko. Są. tam 
zresztą ludzie' związani bezpośrednio z 
wiclkim przem~'slem, a pośrednio i z 
"Depeszą"· 

Kosztowny gmach pobudowany tandetnie - Ciekawa historia kosztownej studni 
Sprawa, która zawisła nad głowami winowajców - Po co ta druga studnia 

Solidarność 

Ł ód Ź, dnia 25 maja. 
Socjalistyczny zal'zą.d byłej Kasy 

Cborych, o k t Ól'ego rozrzutności pie­
niędzy społecznych już pisaliśmy po­
za niedokollczonym gmachem przy 

" 'arszawski żydow.ski "Nasz Prze- ulicy Leczniczej wybudował również 
gląd", taką przynosi wiadomość wśró~ taki sam gmach na Bałutach na ulicy 
depesz o manifestacji protestacyjne] Łagiewnickiej. Gmach ten kosztował 
żydostwa w związku z zajściami w miliony złotych i tak jak na Chojnach 
Brześciu: przez kilka lat stal pustkami. Dopiero 

"Jak nas informują, h'm razem do ma- w roku 1936 z polecenia władz nad­
nifestacji proleslacy'jnej' przyłączyły si~ zorczych w g'machu tym pomieszczo­
również firmy, których właściciele ju~ od HO s7.pital ula położnic. Gmach tCll jak 
dawna opuścili szei'eg-i żydostwa, Kilku już za7.nacz~ liśmy, kos7.lował miliony, 
wyrłll'zlów zamknęło sklepy." a jak tałldetllie został pobudowany, 

A więc wspólny front i catkowita świadczą plamy na ścianach i sufitach 
solidarność. Nigdyśmy \\' stosunku do wewnątrz buclynku powstałe od zacie­
większości wychrztów żadnych nie ków. Ale za to lamperie ścian wylożo­
mieli złudzeiL Zresztą. "speC" żydow- lIe są. róż llok ołoro' ... ·ym i płytkami gla­
ski od tych spraw p. Srul Miescs sam zmy, po której zakup wyjeżdżał do 
",ykaz~'",ał na łamach prasy ŻYdOW-j Czechosł<;>wacji osobiście p. inż. Szu­
skie,i, że przr.ięcie chrztu jest często ster. 
('('1('111 do uzyskania korzyści materiał- Należy tu nadmienie, że nasza ro-
ll~cl1. dzima glazura, wyrabiana w Polsce, 

nie tylko nie jest gorsza, ale przewyż­
sza wartością. glazurę czeską.. Najważ­
n!ejsz~'m jednak obiektem na nieru­
chomo~ci bylej Rasy Chorych, obecnie 
Ubezpieczalni SpoI. na ulicy Łagiew-
1Jickiej jest niewątpliwie studnia. Cie­
kawa jest historia tej studni, która 
miała kosztować tylko zł 26.000,- a 
zapłacono za nią. dwa razy tyle, bo 
aż zł ó4.0oo,-. 

Budowę tej studni były socjalistycz­
l1y zarząd Kasy Chorych powierzył 
przedsiębiorcy J. Hofmano, ... i w Łodzi. 
~aclzór nad budową. miał prowadzić z 
m'zędu p. inż. Szuster. Po wybudowa­
niu szybu studziennego I(asa Chorych 
zakupiła motory elektryczne i spe­
cjalną pompę wałową, którą sprowa­
dzono z 1 iemiec. Tak jak zwykle, ktoś 
coś zapomniał i ktoś się omylił. . .. I 
wybudowano szyb do innej pompy a 
inną. zakupiono. Nadzór p. inż. Szu­
litra i jeg<l pomocnika z zawodu mala­
rza pokojowego coś sz\Yanlwwał. . W 

międzyczasie przedsiQbiorcy HoImano­
wi wypłacono całą. jego należność za. 
roboty przy budowie szybu to jest zł 
21'.000,- po uprzednim komisyjnym 
odbiorze robót. 

Za robotę zapłacono ale ,,'ody nie 
było. Sprowadzono z zagranic,\' mon­
tera specjalist~ do zmontowania pom­
py. Trzeba było cały szyb przerobić. 
Roboty te kosztowały dodatkowo zŁ 
28.000,- trzeba było wi~c poszukać 
winnych. Znaleziono baruzo szybko". 
w osobie przedsi~biorcy Hofmana. 
Stwierdzono przeto i zabezpieczono są.­
downie stan robót wykonanych przez 
przedsiębiorcę HoIlllana. Po"olallo 
biegłych. Ustalono winę przedsiębior­
cy za bez przeczną. Trwało to dwa la­
ta, to jest do roku 1931. 

W roku 1935 podczas lustracji 
stwierdził inspektor Zakładu, że, o dzi­
wo, znowu ktoś zapomniał i Kasa Cho­
rych mimo udowodniollC'j willy przed­
:"i~biol'cy uie zaskul'żyla go clo sądu o 
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zwrot strat w wysokości zł 28.000,-. 
Na żądanie władz nadzorczych Ubez­
pieczalnia z końcem roku 1935 zaskar­
żyła wre~zcie przedsiębiorcę Hofmana 
o zwrot strat ... i na tym się SkOllCZY­
lo. 

Kilkakrotnie sprawę odraczano w 
sądzie i do dnia dzisiejszego sprawa 
ta zawisła w powietrzu ... uau glowaml 
winowajców. A za tym instytucja, któ­
rej fundu sze są funduszami społeczny­
mi poniosła bezwzględną, strati! w su­
mie zł 28.000,- plus koszty adwoka­
tów. które są. dość poważne. 

Najciekawszym jest to, gdzie się 
podziała gwarancja, którą pOWlIllen 
złożyć przed iębiorca Hofman i czy 
znowu zapomniano o jej odebraniu? 
Zapytujemy p. dyr. \Valigórskiego, 
l,iedy wreszcie zakolIczy proces z 
przed iębiorcą Bofmanem, który ciąg­
nie się od 8 lal 

Ciekawe jest również, po co p. dy~. 
Wali górski buduje obecnie obok tej 
studni drugą studnię? 

Do jakich celów? 
Ile ona ma kosztować i czy jest po­

trzebna, oraz komu budowa zostala 
powierzona? 

Potrosze wyjaśniają się kulisy przy­
jaźni socjali s tycznego leadera p. jnż. 
Szustra z "sanacyjnym" dyrektorem. 

* Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
zna na jest z tego, że niemal z błyska­
wiczną szybkością dementuje wszelkie 
wiadomości, przedstawiające jej dzia­
łalność w niekorzystnym świetle. 

Jak dotąd ta sama instytucja na 
nasze .poważne zarzuty wogóle nie za­
reagowala. 

Nal'azie rejestrujemy tylko sam 
fakt. 

Studnin (X) Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi, wybudowuna kosztem 5i 900 zł. 

,. (zek wadialny znajduje si~ 
U prokuratora ... n 

Ku wielkiemu naszemu zdziwieniu, I górskiego, który stwierdza: "Prawdą 
wrczytaliśmy w wCizora.js·zym nume- jest, że kwe,stiollowany przez Ubezpie­
rze "Kuriera Łódzkiego" wyjaśnienie czalniQ ' Społecznę, czek wadialny znaj­
dyrektora Ubezpieczalni . Społecznej, duje się u prokuratora Sadu' Okręgo. 
inż . . Waligól'skiego, który dopiero po Wego w ŁoJzi, który pl'owadlZi docho­
kilku dniach zdecydowa1 siQ od,po\vie- dzenie w tej s'prawie." A więc dyr. \Va­
dzieć na narsze zar7.uty w sprawie bu- ligórski sam stwierdza publicznie; iż z 
dowy domu . szpitala Ubezpieczalni czekiem inż. Jilśkiewicza coś nie jest 
Społecznej w Łodzi i to na łamach , pi- w porządku. 
sma, które nie podnosiło przeciw Ubez- . \Vobec tego zapytujemy d~l1I'ektora 
piecz.alni żadnych zarzutów. Zamie- Ubezpie·czalni Społecznej w Łodzi, p. 
szczenie tego wyjaśnienia właśnie w inż. \Vali gÓl'ski ego, kiedy ten czek zo­
"l{lł-rierze ŁódzI-im" jest barrdzo cha- stał d.()r~czoIlY prokuratorowi w Ło· 
rą.~terYiStycznę, bo to za.w,sze tak ja- dzi, przed, czy po ujawnieniu przez nas 
koś się skł6Jda, że "sanacyjny" "Kurier całego skandalu? Prooimy o odpo-
Łódzki" występuje w obronie zaatako- wiedź. . 
wanych instytucv ; chociaż nie zna 
istoty sporu i zarzutów. Ale o to mniej­
sza.. Musi natomiast każdego Uderzyć 
fakt, że dyrekcja Ubezpieczalni Spo­
łecznej nie przesłała w y jaś n ien ia do 

Podziękowanie 
ministra jugosłowiańskiego 

n1ł;szego pirsma, chociaż jej to przy s lu- \Varszawa. (pAT.) JUgoslowiań­
giwało w myśl obowiązujących ustaw ski minister komunilcacji dr Spaha, 0-

p'rasowych. Na te wyj aśnienia w dal- puszczaji},C po tygodniowym pobycie 
s'z:rrn ~i~gu. czelłamy ,z .wj~lką. nieci~r- granice Polski, przesłał na ręce min~­
ph"'OSClą,. l z wYJaSl1leIl:lall1l, zamle- stra komunikacji depeszę wyrażając 
szczan.yml. na !ama~h pIsm, kt?re. o \\l gorących słowach swe ~adow()lenie 
spraWIe 111~ ma~ą z~eloneg~ pOJęCIa, z pobytu i przyjęcia w Polsce. Na po­
dyskutowac z mm l1le b~d,Zl~mr Wyżsżą, depeszę min. komunikacji UI-

J~d~n t;ylko punkt :"YJaslll~l1Ja dyr. I TYch przesłał min. Spaho równie ser­
Wahl?orsk1C~o. pozw?hm~ SO~Ie po?~ć d'eczn de esz do Biało rodu. 
do wladomoscl publlczneJ, mIanOWICIe ą p ę g 
:pu~1kt siódmy wyjaśnienia dyl'. Wali-

Proces O zajścia w Bielsku 
Ro~pratcę. odroc~ouo ~ powodu brctln" konłpletu oskarżołtycli 

B i e l s k o, 25.5. - Na dzielI 24 bm., Akta sprawy obejmują trzy strony pi-
wyznaczono w Sądzie Grodzkim w sma maszynowego. . . 
Bielsku rozprawę o głośne zajścia Obrony polskich robotnIków podJą.l 
przed "Domem Polskim" w Bielsku się mgr ~ojecki w z,. dl:a ~ymka, .adwo­
przy ul. \Voj. Grażyńskiego, które mia- kata z BIelska, socJallstow brom oczy-
ły miejsce w dniu 18 lutego br. i za- wiście Żyd. - Gh.i.c~sman. ... . 
kOl'lCZyły się należytą. odprawą ataku- Z oskarzonych 11Ie stawlh SIę: Śp~e­
ją.cych obałamuconych przez Żydów wak Józef i Godula Rudolf, odbJ:w~Ją.­
"towarzyszy". cy służbę wojskową, oraz soqąl1sta 

Jako oskarżeni stają narodowcy z Kubica. 
Bielska - Białej i okolicy, w liczbie Wobec braku kompletu oskar_żo:. 
ośmiu i tylko trzech socajlistów, mi- nych, sąd odroczył rozprawę ną. dZl~ll 
mo, że ci byli formalnymi sprawcami 9 czerwca godz. 9 w celu sprowadzel1la 
napadu na "Dom Polski". Na rozpra- wszystkich oskarżonych. (J. P.). 
wę powołano kilkunastu świadków. 

lvd pobił Polaka w Poznaniu! ' .-
Zajiwie llwglo się sko)ic~yć fatalnie~ gdyb'l/ nie natychniia­

stowa taktowna inte'ł'wencja policji 

P a z n a ń, 25. 5. - W dniu dzisiej­
szym na terenie m. Poznania doszło 
do skandalicznego wypadku, który 
ll'ógł był pociągnąć za sobą nioobli­
c:~alne następstwa. 

stawę, chcąc go zlin~zować, . ,a , ,Jego 
skład zdemolować. - . 

Tłum powiększał się z niebywałą. 
większością. i· niebawem cała ulicl'r­
Wroniecka została formalnie zataraso­
wana ludźmi. Tylko dzięki natych~ 

Oto kupiec żydowski, Józef(l) Rein, miastowej interwencji i zdecydowanej' 
właściciel składu bławatów "Gobelin", a zarazem taktownej postawie policjl 
przy ul. Wl'oniecldej " w Poznaniu po- zawdzięczać należy, że ten brutalny i 
bił dotkliwie kupca Polaka p. A. z Po- niesłychany występ Żyda w Poznaniu 
znania. P. A. doznał poważnych obra- skończył się dla niego bez fatałnY'ch 
żelI cielesnych, m. in. odniósł ranę w nastepstw. 
pQbliżu oka, zadaną mu jakimś narzę- Agresywnego Żyda natychmi~st a,-
dziem. resztówano i oddano do dySpoZyCJI pro,;' 

Na miejscu wypadku, o kLórym 10- kuratora. Niesłychany.ten na terenie 
trm błyskawicy rozniosła się wieść w Poznania wypadek był zy~:~ ko~ento­
pobliskiej okolicy, zebrał się tłum lu-I wany przez zebraną łudnosc, ktora ~­
elzj W liczbie ok. 400 osób, który wobec 8pokoiła się dopiero po aresztowal1lu 
bezczelnego Żyda przybrał groźną po- Żyda. • 

SPDRT 
Lekka atletyka 

Lekka atletyka. '\V d\\'lldniowych zawodach 
lek.k03ltletyol'lnych o m:slnrostwo jlhlliorów {)kre­
gil łód.zkiego pierwsze m!ejscc zajęły dl'uży,ny 
ŁKS. i Gcyera uzyskują jednakową ilość punk­
tów po 112 ·przed IKP. Et.? pkt. i Uni {)n-'l'll rin­
g:('1D ~ pkt. Wyniki w pOoSzczególnych kon­
k'ul!'endacll były nle.s?;{lze-goln~ i zo wz~ledu na 
dókucZlhvy upal P I'Ze'Ciętne. \V mi~trzos~wach 
ty~h wzięla u<l,~łal poraz p:erwszy rekordowll 
iio2lha zawodników z 12 klubów do 128. Pucha.r 
p.rzechouni w~dawnictwa ,,1'oloni" ' i ,,7 gr'o-
5ZY" zdobył Gcypr'. 

Rozegrane w Berlinie 8J.'oŁkanle akademickie 
Wauzawa-Be.rlln zakOllcz~lo się zwycięstwem 
Borlina w stosunku 87:6i! pkt. W u\Jieglym rokU 
w Warszawie 'zwyciężył również Berlin. 

Piłka rlczn. 
Pollcyj.y klub· sportowy PabiaDlcl ro­

l.egl'ał towarr:yskie zawo!ly w pilllę siat­
kową, z T. S. Kruszonder. Zwycięstwo od­
niosła drużyna K. E. w stosunku 2 : O. Po­
szczególnc partie 15: 5, 13: 5. 

Piłka noinl 
Dziwne stanowisko L, O. Z. p, N, W 

jednym z ostatnich numerów zamieścili­
śmy sprawoz,danie z działalności i żywot­
noŚci klubów "dzikich" na terenie Łodzi, 
stwierdzając, że wobec niezwyklo wyso­
kiego poziomu gry ("ch klubów, łódzkio 
władze pilkarskie, powinny się zaintere­
sować bliżej tymi klubami, roztoczyć o­
piekę Jlą,d nimi i ulat\vić im uprawianie 
treningów i t. p. Tymczasem dzieje się 
wprost odwrotnie. \V rcdakcji naszego 
pisma zjawiła się delegacja jednego z klu­
bów ,.dzikich", który uwatany jest za nic­
oficjalnego mistrza "dzikich" w Łodzi i 
oświadczyła nam, iż pomimo kilkakrot­
nych pró'śb do Ł. 0, Z. P. N-u o przyjęcie 
w poczet członków, nie tylko nie zainte­
r<:sowano się tą prośbą, lecz zleJ"ceważono 
jll do tego stopnia, iż do dnia dzi-

siejszego nie odpowiedziano. Nic d~i~v-_ 
nogo, że takie załatwionie spra.,,: pIł­
karskich klubów dzikich, rozeszło SIę po 
wszystldch podobnych klubach n.iemiły~. 
echem wobec czego postanOWIOno nIe 
zwrac~ć się więcej do łÓdzkic? władz w 
celu zrzeszenia się. 

Czy stanowisko Ł. Z. O. P. N-u w tym· 
wypadku nie jest conajmnie.i dziwne? 

Z ostatnich spotkań "dzikich" maniłY;' 
du zanotowania zawody ,pqmiędzy odo' 
wiE: cznymi rywalami uJ9h,n". i _ "E_mka·:. 
Spotkanie to zalwńczyło- się źdecydowa­
nym zwycięstwem Johna w stosunku 5 ·: 2-
(1:1). W drugim dniu 'John spo.tka:ł. się z 
"Jednością," zwyciężając i tym razem. 4:1 · 
(2:0). Oba spotkania stąly na ,~ysoki;n . 
Poziomie i nie ' odbiegały y;riąle od _A-1<la­
sowych zawodów IllistrzowskJch. _ _ . _ 

Dalsze spotkania mlstrzowskle.- W . 
czwartek 27 bm. odbędą się dalsze spot­
kania mistrzowskie klasy A okręgu 'łódz­
kiego. Na ' boisku W. K. S. o 11-.S . . K: S. 
spotyka się z Widzewem, w Pablalll~ach 
na boisku Kł'uszendera P. ·T. C. - Wlma.;. 
na boisku Sokola o godz. 17.;30 Burz::\. -
Ł. K. S. Ib. 

W sobotę o godz. 17.30 na boisku I:. K. ' 
S. odbędzie się derby łódzkie, na którym 

. 7.apatlnie decyzja co do reprezentowania 
I .cdzi na rozgrywkach międzyokręgo,,",ych. · 
Union-Turing spotka się z najgroźniej-
szym rywalem Ł. T. S. G. _ 

\V niedzielę odbędzie się tylko jedno 
spotl,anie o m istrz. klasy A w Pabiani- ­
cach o godz. 17.30 Sokół - P. T. C. ' W 
Łodzi mistrzowskie zawody piłkarskie w 
niedzirlę 30 bm. nie odbędą się ze wzglę­
du na święto wf i pw. 

Piłka nożna, RoZegrlLne w iIliedzieJ<: spohka; 
nie o mishnzoshvo p <)(\okręgll ra.dom<ko·kielec­
kiego pomi""dzy K. S. "Gl'ama,t"-Ska:rżyko a 
K. s. "P,roch" Pio.nki. zakońc~ylo s:ę wygra.ną 
"Gra na.t'U" w stos'unku 8:0 (l :0). (&g) 

Irlandia - Frańrjn %:0 (0:0). Spotkanie od­
było sie w Paryżu. 

Włocby - Czechoslr,wacja i~J. Nie· 
znaczIle zwyciestwo odnieśli '\Vlosi w Rzymie. 

~~1r~ ~~(~~~~;;;~~~~~~~t;'~~~~~k~ł~d~lb~;;~t;-I!!!!!!!!!~~~~~~~~~~~~~!!~~~~~K~O~RpZ~Y~S~T~A;J~C~I~~~' ~Z~O~K~A~z~nr .. .... 1 e zas ale nasze 8 a y oga o przed wyjazdem na LETNISKO 
U zaopatrzone w W d· · · · od 22 maja do. U ezerWC(l 

jedwabie gładkie i WZoltzyste Y ZlerZaWlenle TANIA SPRZED,AZ , . _ 
.-.~, 

"\ .. -,.. '. . , 
_ (_.' --.' I " '.. ~ 

• • REKLAMO\VA ' 
wełn" od na;fańszljch sprzętu OWOCU Z alei czereśnIowej w Fabryce ezekoladv i cu),ierni 

do najleIJsz.lJch p A L E R M O" 
lla terytorium Siekierek Wielkich odbędzie się w sobotę, L6df, uL Główna 49. 

męskie materiałg, kapelusze, bieliznę, krawaty, rękawiczki, dnia 29 m:\j3 1937 r. o gqd7.inte 13,00 w biurze Zarządu Czekolada: . 
oaski, torebki, kołdry, firany i t. p. Gminnego w Kostr.,nle. Warunki dzierżawy odczytane (reklanHJwa) 1 kg.d 4.-

będą na miejscu przed licytaCJą. deserowa tablicZki "" 3,15 
OLBRZY.l.rU W'YBÓ~ X.REXONOW i MUŚLINOW' ==== blok dooewwy " .. 3,30 

Zarz"d Gmllla)' W Ko.trzJllle 10m deserowy '" "ił,2!i 

Jedyny Chrześcijański 
Dom Towarowy 

StaJe lecz niskie bo fabr. ceny 
BŁAWAT POLSKI 
Łódź, ul. Zgierska 29 D ... "tDlk 

R.,D"U a.lackl •• o 

B. JASIŃSKI, Łódź, 11 Listopada 5, teL 157-60 

W dużym wyborze na sezon letni poleca MAT!RIALY MANUFAKTUROw.:. 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna lDiaDe. białeJ pojcielowe, 

blellźDiaDe, purpury oraz firanki I kapy. 
< Wszystkie towary w jaknajlepszyeh gatunkaeh po eenach śeiśle fabrycznych, 

Dl •• klep6w rah.ty. '" l Dla .klepów rab_ty. 

Wójt (-) J. Owezarzak. farnts,zYJ\{: d>ro1Yne .... 4,-=' 
mlee71lla tabliczki "" 4,-
mlec<'lna blok " .. 3,15 
mle('.zna loon .. ,,3,50 
mleezlla fantazyjki "" 4,25 

MASZYNY 
Alpe.jska " .. 3,76 
IllJl'o:i:ona .. .. 3,TIi 
<li> gotowania " N 11,50 

Wianki w ozc-koladzie " lO 3,75 
DO W'YROBU ~arm.el!d ozękOllad.. .." 3,60 

PIernikI w czekola.dzle " "ił.-

Swetrów, Pończoch i R~kawiczek ~rll~v:iwk.rt~~~;~u :::: ~:~ 
we w8zY8tkioh podziałaoh i szerokośolach, nowe śliwki w czekoladzie " .. 4,-
używane. Długoterminowe spłaty. Fachowe pr.ze- Skórki 1>OIllaJrsl\czowe " lO 4,-
prowadzenie gruntowDYch przeróbek i reperacyj t~~~~~k1aflowe :: :: g:fiO 

i ea"'ł z.mi •• n., NowoDab,w06w wyjlCl&my robel webo- Bomboni.e~ki .. .. G,-
DiU'I:y.:n wFz.bkresktrykMotar,twa, NTa ł.\kda0taie .!.Aea.,6łhow. oferty U:~:=::l~i [~:;l~;~e lO :: ~:w 

ary. aszyD ' ry o ",OwyC n ł2865 Herbatniki waf~owe ."" '4.-

A L- k lód" I U d - 9 Mamnolad~i .. ,,3,:li • ID e, z, u. rzę Bicza Tel.221-31 Kakao a 4S _ " .. a,M 
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Pro(es 11 narodow(ó'w W Łodzi 

O zajścia na ulicach w "Krwawą $ro ę" 
Oskarżeni nie przyznają się do winy, cofają swoje zeznania w śledztwie · i twierdzą, że reagowali na prowokacje 
. lydów, którzy, idąc w pochodzie, wznosili prowokacyjne okrzyki przeciwko Armiii, Państwu i Narodowi 
Ł ó d r., 26. 5. Proces przeciwko 17 Kazimierz Kowalski, Szymański, Ro­

narodowców ,oskarżonych o udział w szkowski i apI adw. Zabłocki. Ponie­
zajściach w dniu 6 "Tześnia ub. r., w waż wśród oskarżonych, którzy w 
rocznicę tzw. "Krwawej Środy" wywo- ch\yjli popełnienia przestępstwa zarzu­
lał zrozumiałe 7-ainteresowanie. Ławy conego nie osiągnęli jeszcze wieku 17 
dla publirzności zostały zajęte przez lat, sąd wyznaczył im obrOllców z u­
przyjaciół, krewnych i kolegów oskar- rzędu, którzy jednak na rozprawę nie 
żonych. W gmachu sądu widać poli- zja"'ili się. Jedynie adw. Kicman, były 
cjantów. Na sali przysłuchuje się roz- sędzia Sądu Okręgowego przysłał swe­
prawie kilku funkcjonariuszów służby go zastępcę Amstera, Żyda, byłego ase­
śledczej Wszyscy 'oskarżeni mają \~. sora Sądu Grodzkiego w Pabianicach, 
klapach marynarek zielone wstążeczki znanego z słynnYCh motywów do wyro­
i witają się podniesieniem rąk. Są to ku skazującego byłego więźnia Berezy 
ludzie młodzi, prawie wszyscy robo- Kartuskiej, Ludomira " Tajsa. Ponie­
tnicy. waż oskarżony Adrzejczak nie chciał 

Zeznania składają głosem spokoj- się zgodzić na obrOllcę Ż~-da, sąd zwol­
nym, lecz zdecydowam·m. Co do swe- nil go, a obron~' Adrzejczaka podjął się 
go udziału w zajściach zeznają, że je- adw. Roszkowski. 
śli reagowali na ant~-polskie w~' stąpie- Na wstępie rozpra\y~' adw. Kowal­
nia uczestników pochodu, to dlatego, ski wn iósł o przesłuchanie dodatko­
że tak im nakazywał honor Polaka- wrch ś\"iadków na okoliczność, że po­
nar.odowca. Charakterystyczne jest w chód socjalistyczny był pochodem ko· 
tej mierze zeznanie oskarżonego \Vie- munist~'cr,n~'m i że z jego szeregow pa­
czorka, o którym referujemy niżej. dały ant~'polskie i antypaństwo""'e 0-

O godzinie 9.15 na salę wkroczył krzyki. Są.d świadków tych dopuścił. 
sąd w składzie trzyosobo,,-~-m, pod Po zalat\Yieniu żmudm'ch formal­
prze""odnict~'eI? ~ędz~ego Maurera./ nośc! "'stępl1ych, sędzia-referent przy­
Fotel oskarzycIeIskI zaJął prokurator stąpił do odczytania aktu oskarżenia. 
Dreszer, a ławę obrońców adwokaci: 

Co mówi akt oskarżenia 
'Wszyscy oskarżeni stanęli przed 

Są.dem pod l.arzutem, że w dniu 6-go 
l września 1936 r. w Łodzi brali. udział 

w zgromadzeniu, mającym na celu roz­
bieie legalnie zorganizowanego pocho­
du, wywołanie bójki z uczestnikami, 
& następnie bicie szyb w mieszkaniach 
żydowskich, oraz napotkanych prze­
chodniów Żydó~'. Ponadto akt oskar­
żenia zarzucił Zbignie"'owi Michala­
kowi urządzenia takiego zgromadze­
llia, 

Czyny te prokurator :--.l",,· alifikował 
ja.ko przestępstv.'a z art. 1G40 par. 1 i 2 
k. k. 

"'edług uzasadnienia aktu oskar­
żenia r-prawa krwawych zajść przed­
stawiała się następująco: 

W dniu 6 września 1936 r. Polska 
Partia Socjalistyczna w ramach uro-
czystości z okazji ilO-tej rocznicy 

.. Krwawe.i środy" zorga.nizowała po­
chód, który wyrusz~'ł z 'Vodu~o Ryn­
ku, prr-ecią.gną.ł ulicami, TargOWI;!. Na­
wrot; Kilińskiego, Południo' ... ' q" Piotr­
kow~ką. i rozwiq,zan.v został na Pole­
siu Konsta.ntynowskim. 

. W zwię.zku z zajścia.mi wl·adze 0-
trzymały konfidencjonalne wiadomo­
śei, te w dniu 5 września ubr. odbyło 
si(l pod przewodnictwem. kierownika 
organizacyjnego Stronnictwa Narodo­
"'ego Zbigniewa Michalaka zebranie 
pnedsta.wi cieli poszczególnych kół Str. 
Nar. w Łodz. Na zebraniu tym przed­
~tawiciele kół otrzymali instrukcje, 
aby członkowie kół gromadzili się gru­
pami na skwerku kolejow~rm przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Narutowicza. 
'V odpo",.iednim momencie zebrani 
mieli dokonać napadu na zdążający ul. 
KiIińskiego pochód, spowodować bój­
kę~ rQŻbić go, a w razie zmuszenia do 
cofania się, bić po drodze szyby w mie­
i'zkaniach 7.~-dowskich i napotkanych 
przechodniów żydo,,'Ski eh. 'Vsz~' sc~' 
mieli się zaopatrz~'ć w narzędzia do 
bójki. a ponadto dla odróżnienia się od 
przeciwników mieli mieć czarne I>pa-

ski na prz('gubie ręki. Napad ten 
jak mÓ"' i akt oskarżenia - miał b~'ć 
l"pro\,"okowanv przez wzniesienie o­
krzyku antn)al·l~t\\'owego. 

Istotnie - jak mówi dalej akt 0-
skacżenia - na skwerku kolejowym 
w dniu 6 września zebrało się kilku 
dzie~ię('iu członków 'Stronnictwa Ka­
rodo\\"ego, zaopatrr,onych w narzędzi'3 
do bójki z czarnymi opaskami na prze­
gubie ręki. ,V czasie przeciągania po­
clJOdu w pe"'nym momellcie nast~piło 
starcie mi0dzy zebran~'mi na sb"erku 
a uczest1\ ikami pochodu. Doszło do 
bójki w czasie której ciężko pobit~ 70-
~tał Stefan I\oper. Członkowie Stron­
nich"a Kar. w pe\\"n~'m momen­
cie poczęli się w~ cofrwać ul. Karuto­
wirza w kierunku PI. Dąbro\"skiego. 
Na ul. l'\arutowicza rozpoezęto ",,-hi­
jać sz~-b~- \V mieszkaniach ż~- do\\'skich, 
:r.demolowRno 7.ydowski kiosk z gne­
tami i zaczepiano przechodniów Żr­
dÓw. 'V czasie zajść na ul. Narutowi­
cza z tramwa ju w~·:--.ia(lło prz.\" Pl. Dą­
bro\nkieg-o clwórh Ż~-dów Szmul Giel­
horn i Jakub Glicensztajn. Na ich 
widok demonstranci zacz!'li krzyczeć: 
"kot~-! Bić Ż~-dó\\''' itd. Żydzi poczęli 
uciekać w g-órę lII. Narutowicza. Za 
nimi pObieg-ło kilku osób. Gielhorlla 
cię7.ko pobito. _ Glicensztajna zaś do­
padł jakiś osobnik, który uderzył go 
toporkiem kilkakrotnie w głowę. Gli­
cenf'ztajn "'skrótce zmarł '" szpitalu. 

Jak wiaclomó sprawcę śmierci Ż~-­
da Glicensztaina h~- l Jan Antczak, któ­
rego za to Sąd Okl"ęg-o\Y~- '" dniu 21-go 
hm. sl;ar,ał na karę 5 lat więzienia. 

O zajściach, rozgT~· \Ya.ią.c~· ch się na 
ul. Karuto"'icza została powiadomiona 
policja. Gd~' jednak przyb~'ła na miei­
sce, na ul. Narutowicza panował już 
spokój. 

Tego . all1e~0 (lnia polirja "'kroczy­
ła do lokalu J-\oła Stronnictwa. Naro­
dowego im. Chrobrego i areszto"'ala 
kilku członków. 

T~-le akt oskarżenia. 

Zeznania oskarżonych 
Po odcz~-taniu aktu oskarżenia sąd dowiedzieli się, że pochód nie przecią­

rozpoczął przesłuchanie oskarżonrch. gnie. ul. Piotrkowską, więc udali się 
Jako pierwszy zeznawał osk. Dą- do kola im. Chrobrego. Gdy znaleźli 

browski. się na ul. Kilińskiego, przeciągał już 
Przewodnicząc~': CZy oskarżony pochód. Z szeregów pOChodu socjali-

prz·~-zna.ie się do winy? st~'cznego - zeznawał rlalej oskarżo-
O>.kar7.ony: Nie! Do winy się nie ny - padab' okrz~'ki: "Precz z Pol-

pr.z.,-~naję. ską, Precz z Armię" Precz z Kościołem 
, ,,, dniu 5 września otrzymał oskar- i Hitlerem. Socjaliści zrzucali Polakom 

r.on~· od zarządu okręgowego Stronni- czapki z głowy przed czerwonymi 
rtwa. I\arodowego pismo, żeby w dniu sztandarami. Gclv atakowani nie 
6 '~uześnia zabezpiec7,~'ł lokal kola Str. chcieli tego uczynić, bojówki zaczęły. 
Nar. w Retkini przed spodziewanym bić pUbliczność i doszło do awantury. 
napadem ze strony socjalistów. \V Przewodniczący: C?:~- mieliście po­
dniu 6 ,"rześnia zebrał w lokalU koła lecenie nałożenia na ręce zielonych o-
kilku ludzi. Ponieważ jednak dos7,li pasek? . 
do. przekonania, że napadu nie będzie, / Oskarżony: Żadnych poleceń nie 
l.1dało si~ kilku ludzi do lokalu "Orę- było. Na zebraniu, lub ~dy ",yst~pu­
do 'uika" w celu ochrony. Na miejscu jemy wi'i1:sz<'l grupą, nosimy albo zie-

lone wstążeczki lub opaski. 
Przewodn iczą.cy: Czy oskarżony 

miał jakieś narzędzie do bójki. 
Oskarżony: Nie! Gdy zostałem u­

derzony przez bojówkarza, wyrwałem 
mu pałkę i nią. się broniłem przed dal­
szymi atakami 

Przew.: Czy odbyło się zebranie w 
dniu 5 \vrześnia, na którym zebranym 
polecono dokonać napadu na pochód? 

Osk.: Żadnego zebrania nie było. 
Zleceń takich nikt nie wydawał. 

Przew.: Dlaczego oskarżony w 
śledztwie zeznawał inaczej? 

Osk.: Byłem chory na zapalenie 0-
skrzeli. Mialem gorączkę i prosiłem o 
lekarza. '''tedy spotkał~m się z odpo­
wiedzią "tu się nie umiera", Badał 
mnie funkcjonariusz służby śledczej 
Olczyk. Odnosił się do mnie źle. 

Adw. Kowalski: Czy pytali się pa­
na, czy zabił pan G Iikstejna ? 

Oskarżony: Tak! 
Adw. Kowalski: Jak się odbywały 

badania? 
Oskarżony: \Vzywano mnie \V no­

cy. Podcza5 badall stałem cztery g0.-
dziny. . 

ApI. Zabłocki: Jak się odzywał p. 
Olczyk przy badaniu? 

Oskarżony: Funkcjonariusz policji 
śledczej, Olczyk odzywał się "Ty, ofia­
ro ... " Tu oskarżony pOdaje słowa, któ­
rych ze względów zrozumiałych po­
wtórzyć nie możemy. 

Oskarżony Kujan również ni.e prr.y­
znaje się do " 'iny i składa podObne 
wyjaśnienia, jak Dąbro\vski. 'Vobec 
tego, iż są. one sprzeczne, sąd odczytu­
je -zeznania złożone w śledztwie. 

Oskarżony Wieczorek nie przyzna­
je się także do winy i wyjaśnia, w jaki 
sposób znalazł się na skwerku kolejo­
wyn1. 

Przewodn.: Czy oskarżony słyszał 
strzały? 

Osk.: Padly one z jakiegoś okna. 
Sąd zwraca mu uwagę na inne ze­

znania, złożone w śledztwie. 
Osk.: "-rsoki Sądzie! Tak brłem 

zmęczony i zdellen~ o"'any z prowa­
dzenia dochodzenia, że podpisałbym 
na siebie nawet \'.yrok śmierci, aby się 
tylko od tych badań uwolnić. 

Adw. Kowalski: Jakich słów uży­
wal Olpk podczas bada!'l? 

Osk.: Czy ja mogę powtórzyć przed 
sądem te słowa '! 

Przewodn.: Tak! 
Osk.: Gdy mi kazano rozebrać się, 

pokazałem ranę, którą otrzymałem w 
zajŚCiach, to prr.odownik poliCji OJ­
czyk odezwał się do mnie: .. , (Tu oskar­
żony "'ypowiedział slowa, których ze 
zror,umiałvch względów znowu po­
tórzrć nie możemy.) 

Adw. Kowalski: Jakie okrzyki pa­
dał~r z pochodu? 

Osk.: Ży{]zi wznosili okrzyki:: 
"Precz z Polską! Precz z l{ościołem! 
:\fiech żyje Rosja Sowiecka i czerwona 
Hisz'Pania! Niech żvie czerwona ar­
mia!" 

ApI.. Zabłocki: Coby pan zrobił, 
gdyby Zydzi na ulicy wnosili okrzyki 
"Precz z Polską.". . 

Osk.: Nietylko Żydowi ale Polako­
wi, któryby "'nosił takie okrzyki dał 
bym w mordę. 

Oskarżony Szczepaniak nie prz~'­
znaje się do win~,r. Słyszał okrzyki 
antypallstwo"'e i widział jak sociali­
ścl" bili pUbliczność i zmuszali j~ do 
zde.imowania czapek przed czewone­
mi sztandarami. Dalej świadek ze-
znaje przebieg zajść na ulicy Naruto­
wicza. 

ApI. Zabłocki: Czy socjaliści mieli 
pałki? 

Oskarżony: Tak! Socjaliści uży­
wali gazrurek, prętów żelaznych. Wi­
działem nawet u bojówkarzy toporki. 

Przew.: Dlaczego os.karżony zeznał 
w dochodzeniach inaczej? Czy oskar­
żonego bito? 

Oskarżony: Bić, nie bili, ale zbyt de­
likatnie się nie obchodzili. Kazali się 
rozbierać i stras?:yli mnie. 

Adw. Kowalski: A jakich słów uży­
wał Olczyk p'odczas badall? 

Tu oskarżony podaje słowa, któ­
rych znowu drukm.,'ać nie możemy. 

'" dal!"z~-m ciągu zeznaje oskarżo­
ny Siciński: To, co zeznałem na poli- , 

cji, jest nieprawdą· Do winy się nie 
przyznaję· 

Adw. Szymański: Czy oskarżony u­
ważał za swój obowiązek reagować na 
zachowanie się socjalistów? 

Oskarżony: Tak. Uważałem i u\va­
żarn, że jest to obowiązek każdego Po­
laka. 

Osk. Jeziorek nie przyznaje się do 
winy. Dowodzi, że zachowanie się u­
czestników pochodu było prowokacyj­
ne. 

Adw. Szymański: A kto szedł w po-
chodzie? 

Oskarżony: Oczywiście WIększość 
stanowili Żydzi. Polacy tworzyli straż 
porządkową, która chroniła Żydów. 

Osk. Kobuszewski nie przyznaje sW 
do winy. Słyszał strzały i widział, jak 
socj aliści rzucali kamieniami. 

Adw. Kowalski: Czy oskarżony ma 
pracę? 

Oskarżony: Nie! Jestem bezrobot­
ny. 

Adw. Kowalski: Czy oskarżony pra­
cował przed tymi zajściami? 

Oskarżony: Tak - pracowałem w 
żydo"'skiej fabryce. Po zajściach ży­
dowski fabrykant zwolnił mnie, mó­
wiąc, że dla narodowców nie ma u nie­
go miejsca. 

Adw. Szymański: A do kogo strze­
lano ze szeregów pochodu? 

Oskarżony: W kierunku uciekają­
cych do d""orca fabrycznego. 

Oskarżeni Gadomski i Radwańskl 
nie przyznali się do '" iny. Razem zna­
leźli się przypadkowo na skwerku ko­
lejowym. Socjaliści zrywali przechod­
niom czapki z głowy. Rad, .. 'allskiego 
uderzył jakiŚ socjalista laską w głowę. 
Gdy upadł na ziemię, grupa kilkuna­
stu socjalistów poczęła go bić. Ochronił 
go dopiero Gadomski. 

Adw. Kowalski: Czy oskarżony miał 
ze sobą gazrurkę? 

Oskarżony: Gdybym miał, to bym 
się nie dał pobić. 

Adw. Kowalski: Czy gazrurką mOŻ­
na rozbić pochód? 

Oskarżony: Oczywiście, że nie. 
Na tym sąd o godz. 15 przerwał roz­

pl'a wę do godz. 17 . 

Schacht W Paryżu 
B e r I i n. (P A T) Uin. go~podarki 

Rzef'zy dr Schacht odleciał ~,al11010tel11 
do Paryża. 

Obrady genewskie 
P a ryż (PAT) Obecne obrady ge­

newskie nie wywołują. zainteresowania 
francuskiej opinii publiczne.i. . 

"Echo de Paris" pisze, że nie nale­
ży oczekiwać żadnYCh uchwał. Kore­
spo:ndenc,i genewscy zaipowiadają, iż 
dWIe głowne sprawy, skarga rzą.du 
w \Valencji oraz zagadnienie Abisynii 
nie zna.jdą. nowego rozwiązania. 

Po CO jedzie marsz. Blomberg 
do Włoch 

. B e r l i n. (PA T) Ze żróc1e: półofi­
CJalnych komunikują, że wiz~· ta l11ar<;z. 
B10111berga \V Rzymie nasiapi dl1ia :!-go 
czen\·ca. Pobyt jego we \\' ło;:.;zech po­
unva dość długo, ażeby miał możność 
bliższego zapoznania się z wo iskiem 
włoskim. ' 

'Rewizyty 
Warszawa. (PAT) Dnia ~~. tlm. 

perzes Banku Polskiego p Władysław 
Byrka wyjechał wraz z naczelui"l11 dv­
rektorem Banku p. LeO\len~ 'Barai"'l­
ski m do Bukaresztu z oh'Jalną rewi­
zytą do gubernatora banku narodowe­
go rumU11skiego p. 1\1. ConstantinHscu. 
PObyt ich w Bukareszcie j.}Qtnva 3 dni. 
po czym prezes Byrka i dyr. Barallski 
udadzą się do Białogrodu, celem 7.ło­
żenia rewizyty p. RadosavlJe"iczowi 
gubernatorowi banku narodowego ju­
gosłowiańskiego. 

Warszawska giełda pieniężna 
z rlni~ 2·; m~j~ 19::7 r 

B.,lgi~ 89.08: H()I~nr] i a. 290. \-O; Lonrl,n 2Ii.11; 
!,ott"y JorK (m,,,k) ;;.2.~ ; No,,:v .Jork (k~beU 
il.28'/,; P~rry.;; ?a.68; OF1o 1\l1.2IJ; Zurych 120.80:: 
1ó(złNkh,.,lm 134.1'15; KO<Penha.~~ 116,00; Praga 
18.38. Usposobipnie ni",jerlnolite. 



Tabel loterii. 
13-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 3S-ej Loterii Paftsłw. 

I j II ciągnienie 
Gł6wne wygrane 

10.000 zł.: 136267 146601 
193668 

63071 116 60 578 610 769 914 
64038 121 228 42 365 548 898 .938 
65088 210 352 ' 684 711 957 66166 
222 783 801 67224 98393 468 582 
718 45 844 68066 412 534 936 
69103 383 470 98 621 94 704 37 88 
877 70013 54 317 92 469 683 769 

5.000 zł.: 107276 191408 95 71077 84 242 356 429 5 724 
2.000 zł.: 2623 10334 10656 45 61 915 72064 156 263 78 97 392 

73498 89357 146314 1699111 600 733 48 999 73152 21984 357 

170917 'I ~Ó~ g~i ~~~i4~g8 2~~ ~~~ ~~ g1~ 
1.000 zł.: 5554 7076 9381 20023 831 950 

36035 37041 41919 45433 801281 76128 203 65 401 91 600 14 15 51 
84358 97501 109432 110646 \ 71 77132 85 614 733 800 78 93 78181 

88 451 563 757 99 90 79023 95 304 68 
114805 140153 166528 168408 525 65 643 794 858 924 80002 5 33 78 
179917 180463 182675 119 345 52 454 504 12 31 733 915 

81299 602 846 68 71 930 82028 229 
Wygrane po 200 zł. 536 713 22 24 891 915 35 83086 57 

98 170 207 67 331 36 411 743 84011 
121 27 60 265 399 737 46 97 832\ 126 224 543 604 706 27 67 883 85223 

łZO 1214 66 393 432 780 2036 380 62 387 623 800 86041 251 86 65,ms1 
565 72 616 86 3052 136 289 540 43 847 970 87077 132 240 411 31 556 81 
613 25 4147 98 226 354 83 92 429 73 771 808 15 902 36 88135 234 40 343 
505 82 735 70 97 5130 374 75 97 449 450 503 29 35 50 53 610 797 836 89506 
80 95 558 82 757 856 910 6065 116 75 681 764 843 920 57 90175 265 329 
255 303 16 90 447 84 532 629 7032 537 209 814 54 87 957 91157 204 67 
238 70 433 61 729 8364 506 63 84 390 92 400 600 722 61 937 72164 310 
870 975 9108 39 220 94 321 531 601 310 30 60 518 55 79 687 71 800 18 
8 763 816 962, 93009 23 116 227 377. 503 76 645 775 

10057 110 17 25 203 32 68 462 77 849 55 94164 213 355 58 640 57 913 
637 43 885 11088 246 375 612 65 893 806 92 973 95058 90 173 259 364 7)0 
969 12092 135 343 91 406 546 60 747 68 96187 287 833 97036 56 118 233 
808 13052 299 324 49 85 604 56 94 391 572 86 669 872 98021 355 507 44 
855 934 14144 54 93 286 444 32 74 637 860 903 65 99050 115 33 85 96 
985676697798169183815135317 137644043589816 10022670413 534 
400 505 16109 35 230 53 521 707 40 1648 725 67 805 27 101007 147 56 302 
837 68 85 920 32 17036 212 421 26 56 409 62 634 97 784 102Oó9 102 49 
506 780 18040 326 46 87 498 559 61 351 76 475 77 60s 103050 225 337 537 
851 19061 46 124 38 89 206 583 641 67 690 722 812 913 104162 210 327 43 
~76 832 55 959. 404 30 63 552 78 896 105146 58 241 

20151 210 69 400 630 71 884 21113 375 415 572 106058 252 461 654 849 
811 510 55 96 770 854 949 84 22105 107216 63 520 704 14 52 94 827 56 931 

660 750 55 77 862 149156 251' 525' 96 ~43685 840 940 81215 590 Mtt 7i4 '12607 41 69 396 łfi 723 I3'tM 293 
60 75 90 680 870 84 953 150013 82332 490 682 740 78 839 83769 890 713 74 'n 14223 523 834 97:1 15637. 
178 237 47 77 85 360 541 654 884 84000 18 70 76 488 582 970 85219 16036 632 735 63 948 18304 76 786 
151007 21 50 79 161 95 288 320 855 86170 267 422 631 47 87043 653 19193 347 676 96 846 20056 235 431: 
433 527 884 58 883 969 88280 99 482 668 664 993 967 21217 371 428 998 22141 342 480 

152024 256 83 911 153011 140 80 7 89023 85 338 66 90356 730 991 91129 630 23164 335 741 24195 320 50 475 
2273643487399407 15 636 713 9O!ł 91 359 69ś 701 92259 445 93269 340 662 25259 ~1 955 2?023 156 230 585 
154011 324 409 50 766 837 64 94 740 50 839 94384 557 95()52 88 126 70 27138 69 220 28106 63 352 404 529 96 
155030 66 273 522 745 908 156029 90 422 35 96 173 729 97i>09 121 451 84 29095 301 79 30118 254 67 449 687 747, 
348 500 893 959 157105 344 97 522 98261 420 743 964 99132 38 236 594 809 82 31164 485 640 76 873 88 323.~4 
6435291 760 84 860 982 7 15B050 219 782 20 98 729 39078 169 240 522 34338 18 
69 '631 785 159044 uio 247 316 93 408 100142 334 823 58 907 101331 474 502 32 651 860 35025 774 89 36264 91 
36 534 687 731 3 63 16O()67 372 424 88 102049 907 103033 88 283 529 646 !IrIS (',"L 6ł>S zse Lf: SIeLS W~ 9V9 f~ 
642771 80411 51 1612?0 61 7042750 853 61 104205357 671 712 105210 806 38065 401 604 42 39787 90 809 40614 
655 712 83 820 32 938 162006 65 73 106439 508 602 52 765 107191 326 <lIl71 248 425 559 923 42150 456 570 
102 444 508 23 753 163109 49 279 452 995 108842 991 109020 315 572 74 901 611 966 3431 54{) 636 50 41042 65 
520 78 655 767 90536 164153 372 559 110561 602 726 47 89 800 948 111197 5262 601 82 739 46231 382 750 48598 
683 98 165086 122 4Q1' 63 94 555 681 595 677 718 852 112094 352 93 414 815 49256 76 969 
99 875 166095 139 244 322 91 464 87 28 113024 63 89 190 372 604 717 874 50775 958 51218 884 52śS4 523 45 
97 794 819 50 167072 180 200 5 383 114012 133 82 822 907 115088 907 746 826 908 53040 176 315 608 ~Z4 
486 540 602 776 886 16B012 389 646 116118 323 621 86 117076 145 374 54333 676 704 55203 62 408 23 56 837 
752 9 73 833 908 87 169004 29 81 211 423 576 957 118065 183 256 318 52 56421 57069 217 737 58035 59 229 499 
29 37 45 315 79 508 99 654 750 982 993119056487 60433752120277717 531 63358982 59019 140455787079 
008 42 71 170205 659 868 906 171077 827 41 121242 437 77 640 87 883 955 41 807 60049 578 Hl 61069 6W62 187 
180 326 494 706 50 967 9 84 172155 122380 606 20 43 936 81 123735 269 448 589 705 63276 628 43 53 777 
255 659 829 }73026 129 404 524 863 124406 125089 361 460 73 76 981 86 880 64008 138 9 618 922 86 65216 748 
174140 309 471 7 587 96 742 78 845 126105 37 825 127519 682 128136 81 9889066186 572 830 95 907 67004 219 
81 910 175215 343 74 99 406 64 615 230 712 874 129154 447 593 752 68609 663 721 826 69017 520 738 85 
9 3714 176103 96 398 629 761 177009 130006 9 368 473 131012 850 52 
96 206 628 704 839 909 22 36 53 7 132043 333 547 720 838 42 133015 82 70502 13 96 752 71086 309 71 586 
178019 130 539 89 665 97 179110 465 142 529 835 36 916 134025 188 666 893 72<}59 339 505 942 73233 331 606 
571 6-8 761 857 180206 77 448 554 83 135243 824 136547 948 137016 173 74361 488 75286 383 9 527 81 76322 
181208 14 301 35 454 547 723 902 26 50517 138477 139070 220 642 792 969 770~ 1~4 462 580 517 78186 21~ 438 
46 56 94 18?094 251 93 450 515 680 140478 575 141178 926 142038 392 548 19162 343 453 617 83181 607 807 
854 79 992 183206 500 667 90 826 913 609 89 143086 140 388 619 24 144145 970 81288 670 901 29 94 82036 S.32~9 
82 184272 3 532 710 916 52 9 185042 522 58 658 732 41 822 145024 173 498 651 7274 90 84044 239 326 907 
167 97 284 527 85 794 7 186022 342 408 72 695 '841 146075 147 944 75 85491 590 607 86290 344 49~ 594 943 
443504 752 894 944 18.71140 344 07 1471742277753487702148005130 87481774 88254829848928:> 967 
58 529 55 703 00 843 188501 8 35 643 422 557 725 82 149260 328 37 44 72 90036 331 91 763 922 31 91091 104 
54 892 5 189139 47 253 405 621 91 704 150209 84 425 747 151090 127 256 87 462 92076 134 914 23025 240 330 
190053 172 250 421 90 901 191137200 343 80 512 152554 153059 748 856 45 94167 513 29 748 885 9lł 95721 ~42 
923 192103 20746310518 77 622 70 960 154009 913 87 155491 671 863 96026 253 521 606 62 717 97105 ,,17 
725 908953 19301898 1302175678 156585 744 981 157050 240 95 452 413 839 964 98067 197 99075 407 50 
312 406 24 40 698 744 81 970 8 551 158124 75 250 505 778 851 159062 888 
194011 109 55 80 386 873. 232 55 74 435 762 960 160037 112 307 100302 101263 779 834 923 8 10aJs8 

III ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 

62 304 434 93 753 980 23132 425 48 108007 338 58 465 670 828 69 973 280 322 26 447 82 94 1082 165 262 
530 83 657 67 98 706 69 930 24031 109080 204 .360 99 690 725 825 97 955 848 57 927 91 2190 289 671 3690 796 
147 233 75 83 414 89 546 660 857 976 73 110041 97 141 67 586 672 875 921 14010 382 795 874 5125 29 302 6099 
25081 122 275 386 417 629 747 944 39 111045 91 134 243 411 29 838 40 152885 381 463 98 665 767 7178 216 
26286 344 429 569 620 89 27034 242 112106 277 113074 171 279 316 76 89 83 349 567 957 64 8014 217 477 9054 
837 74 447 528 821 64 28017 71 119 482 743 884 91 919 383 570 675 965 10036 111 431 68 95 
292 367 547 95 718 43 834 903 9 29232 114115 73 295 628 827 918 48 588 941 11170 271 314 459 938 12038 

833 995 161383 468 666 162245 422 363 573 83 104312 610 105324 79 6Z0 
96 650 163058 248 81 359 89 642 742 828 106267 500 749 895 107037 346 93 
896 164382 483 165118 309 68 166479 775 871 949 108768 830 109046 243 456 
6?8 724 805 945 167144 230 56 77 525 110550601 37702 822 111052 377 
687 720 168153 234 422 86 169523 898 956 112051 25 za 568 812 113441 
652 857 966 77 170238 305 49 401 893 1114058 148 541 648 919 115207 
734171337493 537 864 915 36 172769 757 968 116127 253 629 51 67 93 893 
918 173426 544 712 880 953 174013 11749 527 956 118496 607 119075 218 
215 663 821 977 175037 232 418 838 920 84 120001 538 603 890 121028 234 
176278 96 975 177370 582 602 178190 565 951 122136 733 54 850 123573 646 
288 428 179149 51 227 391 551 689 124251 461 868 

314 423 84 555 801 10 910. 58 78 115010 145 84 278 85 368 144 234 479 673 707 981 13060 82 
30056 170 293 96 404 31 74 786 528 63574491480 113131216380 833 14128 52 65 201 812 15104 636 

849 984 98 31087 111 22 201 336 81 583 96 824 33 117033 722 94 648 719 16136 257 586 671 17253 770 
~65 591 805 936 32281 362 723 33026 118225 343 645 119024 ')G3 348 864 928 44 18018 264 426 913 81 

~~71~~93~7~6~2~583:0~;51ll72g; :~~ 547 67 629 717 889 936-80 88 ~~2~~2~~r:8:1~4~2 :gO~~855i2~~8 7i~ 
636 718 800 36066 119 39 375 440 45 120281 303 459 568 99 672 n03 505 23364 668 24094 95 160 919 92 
518 701 9 872 925 37066 193 354 500 121069 87 135 45 73 202 395 438 25022 668 752 906 26188 201 58 654 
95 671 76 735 69 802 929 5~ 527 766 848 122975 76 85 123016 876 27098 605 67 97 838 961 28029 

88020 73 96 102 62 85 210 52 110 96 315 21 86 485 97 840 124020 346 520 635 734 44 992 29122 873 994 
99 538 678 715 66 6e 891 960 66 175 455 540 682 90 703 75 91 30467 766 878 31158 342 531 759 
91 39354 478 727 854 ' 40029 148 125069 181 284 454 584 , 6()2 74,& -320'16 "101 23!) 65 _570 703 25 33356 
204 8 362 681 781 822' 960 41365 804 964 126181 234 389 '184 518 896 911 34609 58 '(31 Stl5 93 969 70 
69 523 46 624 36 711 42199 240 860 94 916 127027 131 47 210 73 35007 97 393 836 937 36026 255 693 

98 750 823 994 180093 536 89 181061 125030 150 316 475 633 126147 280 
62 147 94 227 574 182429 743 183897 300 88 413 627 127589 942 1281 15 
488 767 848 67 184504 17 33 186027 234 73 317 863 941 129037 758 922 
504 63 663 186023 356 529 85 603 93 82 130143 201 366 526 626 131104 226 
187544 709' 11 857 69 188002 11 36 48 321 722 89 132174 483 565 6:10 96 
186 296 533 766 800 955 189273 557 724 133000 534 671 87 798 134210 
59 190221 346 53 482 728 891 191297 358 402 613 838 78 135599 136237 
651 801 192355 598 193065 505 21 88 672 137061 107 290 553 684 910 
696 800 194074 226 62 311 462 658 138012 225 645 842 139007 42 53 528 
770 833. 940 141120 46 273 499 519 75 661 

IV ciągnienIe 
Gł6wne wygrane 

348 75 475 83 947 56 43137 203 \ 302 455 723 128045 56 350 56 454 860 904 37297 ~30 441 607 16 713 Stała dzi4i.nna wygrana 20.000 
32 44 308 11 86 442 88 563 679 654 751 919 129323 408 740 808 38012 ~284 497 624 817 64 968 39084 padła na nr. 16902 
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Jak zawsze tak i w obecnej IV. klasie 

kolektura ZQ2arłoCllsklegO 
POl!nań, 27 Grudnia 12 

chlubi się mnóstwem wY2ranvch 
które natychmiast wypłaca ng 43819 

Orędzie Roosevelta 
Was z y n g t o n. (Tel. wl.) Prezy­

dent Roosevelt wydał orędzie, w któ­
rym podkreślił, że zbliża się najodpo­
wiedniejsza chwila do wprowadzenia 
w życie reform socjalnych. Prezydent 
oświadczył, że wszyscy zgodzę. się, iż 
rzą.d musi mieć możność kontroli go­
dzin pracy i z,arobków. 

Masowy wyrok śmierci 
L o n d y n. (PAT.) Reuter donosi z 

Moskwy, że w Chabarowsku wykonano 
wyrok śmierci na 11 kolejarzach so­
wieckich, oskarżonych o szpiegostwo 
.na rzecz Japonii, dopuszczenie się sze­
ngu aktów sabotażowych na kolejaCh 
Dalekiego Wschodu, oraz o współ­
udzin,l w otl()zycji lewicowej. 

.. 

Tahelę lolerii poiłajemy liez gwarancji 
. ." , . 

WIELE tlJYGRAnVCH e~~~ DZIERIAnOWSKIEGO, &dd~wG==: ~;:! ~ 
Pe 1162.271 

.. w .-"' .2 
Sprawa z'miany granic wojew. zachodnich 

w komisji administra[yinej 
Projekt ustaunJ !ł.lostal uchwalony bez ~mian 

War s z a w a. (P AT.) Wczoraj ko- dla ludności przyłą.czonych do woj. 
misja administracyjna pod przewod- pomorskiego terenów z woj. warszaw­
nictwem dra !{waśniewskieg.o rozpa- skiego, chroniącej tę ludność przed 
trzyła w obecności premiera Sklad- skutkami, wynikaj:icymi z nieznajo­
kowskieg'o projekt ustawy o zmianie mości praw zwyczajowych wobec róż­
granic województwa poznańskiego, po- nic, zachodzących pod tym względem 
morskiego; warszawskiego i łódzkiego. między Pomorzem a terenami przyłą.­
Po sprawozdaniu sen. Seiba wywią,zała czonymi. 
się obszerna dyskusja, w której udzie- Komisja odrzuciła wnioski sen. dr 
lali wyjaśniall dyrektor Hausner i na~ Jeszkego o nie włączanie do woj. po­
czelnik Podwiński 1: min. spr. wewn. morskiego pow. inowrocławskiego o­
orAZ naczelnik Szymański z min. skar- raz częiŚci pw. mogileńskiego z Krusz­
bu. wicą, o nadanie dotychczasowemu wo-

Komisja uchwaliła projekt ustawy jewództwu poznańskiemu nazwy wo­
hez zmian oraz dwie rezolucje: 1) spra- jewództ\\·o wielkopolskie, oraz o roz­
wozdawcy sen. Se1ba, wzywając1.\. rząd Ciągllięcie dr.ia.łalności zakładu ubez­
do włączenia do woj. pomorskiego pleczell wz,ajemllych w Poznaniu, za­
reszty gmin rejonu kUjawskiego, ~az I kJadu UbeZPiecz. eń na życie w Pozna-
2) sen. Rudowskiego, wzywają,cą. rZQid niu i ka,sy strażackiej w Poznaniu na 
d() uwz~lędni€l1ia w przepisach wyko- obszary włą.czone do \vo.i. poznańskie­
r.awczych do ustawy specjalnej opieki go i pomorskiego, a dz.iałalności po-

wszechnego zakładu ubezpieczeń wu,­
jenmych na obszar pow. działdowskie­
go . 

Wnioski te zostały podtrzymane 
jako wnioski mniejszości. 

Otwarcie wystawy paryskiej 
p a ryż. (Tel. wł.) W poniedzia­

łek prezydent Lebrun w otoczeniu 
członków rządu dokonał otwarcia wy­
stawy międzynarodowej w Paryżu. 
Aczkolwiek do końca maja otwartych 
zostanie tylko 9 pawilonów zagranicz­
nych i 1 pawilon francuski, prowincji 
francuskiej Berri, nastrój wystawowy 
ogarnął już całkowicie miasto i od 
wtorku tłumy zaczęły napływać na te­
reny dostępne już dla publiczności. 

Przed ustąpieniem 
premiera Baldwina 

L o n d y n. (Tel. wł.) Parlament 
brytyjski wznowił swoje obrady. Ty­
dzień bieżą.cy był ostatnim tygodniem 
urzędowania premiera Baldwina, któ­
ry przemówienie pożegnalne wygłosił 
już tl maja. Możl iwe jest, że w ci~ 
najbliŻSZYCh czterech dni premier za­
bierze głos jeszcze w izbie gmin. Frzy­
pU8zczalnie w pią.tek nastąpi zmiana 
n;ą,du w Anglii. Przev.r:idzia.ne sę. tylko 
nieznaczne przesunięcia.. 



t 

Maj 

Z6 
Kalendarz rzym..kat. 

Środa: Filipa, 'er, 
Czwartek: Jana pap., 

Hote Ciało 
Kalendarz słt'włański 
środa: Więcymiła 
Czwartek: Roz.,Ja wa 

Slońca: wschód 3,1-2 
Środa zachód 19,:>6 

Długość dnia 16 g. li min, 
Księżyca: ,,"cSchód 21.12. zachód 4,l6 
Faza: 1 dzieli pe pełni 

A~re! redak[ji i adminiUralji VI tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji. ładministracli '73·55 

NOCNE DYŻURY APTEK 
Nocy dzisids>zej dyżurują apteki: Ouszkiewi­

czowa. ZgleJ'~ka 7. Hartman (żyd), Brzer.i!i· 
oska 24. Rowilitika. plac Wolności 2. Pal'clwan 
(żyd) , Ceg:t'lniana 32. Danielecki, P,otrkow 'ka 
121. Wójci<:ki, Naplól'kow&kiego 27. Kewpf. Ka· 
rolewska 48 

Telefony: straży potarnej 8, pogotowia mIej· 
Bkieao 102·90, pogotowia p, C. K. l02·~0, pogo' 
towia ubezpieczalni 208·10, 

TEATRY 
Teatr Miejski - "Gdzie diabeł nie możeu • 

KINA 
Adria·Metro - .. SlIapallski walc", 
Capitol - .. Droga do ~Iawy". 
Cor8o - .. Mistrzowie glupoty" i "Na kawa· 

lerce". 
Ikar - "Stras'zJlY dwór" i .. Bohaterowie Sy· 

b ir,u ". 
l\1iraż - "Zapomniana symfonia". 
Oświatowy· Słońce "Rose Marie" 

.. Zloto". 
Pałace - .. PI'Zl kom:nku". 
Przedwiośnie - "Tylko Ty". 
Uinllo - ·"Stradivarius". 
S~ylowy - .. Czarujące oczy". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
Z życia Str. Narodowego. \Y niedzielę, 

dnia tJ maja br. po sumie w sali parafial­
nej. odbylo się IV Dobroniu wbranie Str. 
Narodo\\'e-go pod przewodnictwem p. Pa· 
wlaka. Kierownik kola S. ,'., udzieli! gło­
BU vice-prezesowi Zarządu Okręgowego S. 
N. w Łodzi kpt. L. Gl'zcgorzako\\'i, który 
w godzinnym l'c.feracie przedsta wil spJ'a' 
wy rolnicze i polityczne w Polsce. wzy' 
waJąc równocześnie do wytężone.i pracy \I' 

szere.gach Str. Narodowe!<'o. Xa zakończe· 
nie zebrania odśpiewano - .. Rotę " i wznie· 
siono okrzyki na cześć Pc,!"ki L 'arodo\\ cj 
z R. Dmowskim na C7.ele. 

Te-~o samego dnia IV godzinach wieczo· 
rowych w lokalu kola S. ,T. IV Łasku od­
bylo oię zebranie czlonków Str, Narodo­
wego. Po zagajeniu przez p. Buczkow­
/>kiego referat o kwestii żydowskiej a pro­
gramie Narodowym wyglo&il kpt. L. 
GrzegorzBJk z Łodzi. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem Hymnu Mlodvch i okrzyka­
mi na cześć Polski katolickiej i narodo­
wej. 

KOMUNIKATY 
Wielka zabawa ogrodowa "Pracy Pol. 

skiej" w 'Parku "Wenecja". \V niedzielę, 
dnia 30 bm. w parku .,Wenecja·' przy szo­
sie pabianickiej w Łodzi odbędzie się wiel­
ka zabawa ogrodowa urządzona przez 
Związek Zawodowy .. Praca Polsl,a" dla 
czlonków i sympatyków. Począteok zabawy 
o godzinie 1<i (2 po południU). Cena wstępu 
0,73 gr. Do talico. pr;>;ygrywać będzie do­
!borowa orkiestra. \'( p.rorramie przewi­
dziane są różne rozrywki i atrakcje. Bufet 
na miejscu obficie zaopatrzony. 

Otwarcie sezonu w Teatru Letnim w 
parku Staszica. \V środę odbędżie się o­
twarcie sezonu w Te8Jtrze Letnim w par· 
!ku taszica. Teatr ten .położony w oazls 
zieleni od wielu lat cieszy się wiel'k9, po­
!pularnością. Łodzian. którzy w czasie kani· 
kuły chętnie szukaję.. tam 'schronienia, Se· 
zon zainauguruje graną ostatnio w Tea­
trze Miejskim wylborna komedia Varsza­
l'y'egog .. Nlałżellstwo". Obsada premiero· 
wa. Powrót tramwajami zapewniony, 

CZy DANA SZTUKA BIEt.IZNY NADAJE 
SIĘ DO PRANIA? 

Tak pyta każd!! gOSlpodyni, zanim zde­
cyduje się na kupno delikatniejazej sztu· 
,ki bielizny. Aby na stale powtarzane py­
tania dać rzeczową, odpowiedź, firma Ski. 
apt. K. Janczewski, zademonstruje możli­
wość prania t!!<go rodzaju bielizny. Do 
dnia 29. 5. lib. odbywają się IV loka lu firmy 
przy ul. I\zgowskiej 76 bezpłatne prak· 
tyczne pokazy prania PERSILEM; pod· 
C:r.8S k(órych wYt;7.kolone osO'by zademon­
strują pranie delikatnej bielizny koloro­
wC'j IV zimnym pienistym rozczynie Per· 
silu. oraz, dllowiednie suszenic (I'lec? bllt'­
dzo ważna) i praso\\'anie tejiże bielizny. Tq 
te ~ każda gospodyni lu!b pani domlł po­
winna odwiedzić w tych dniach loka.l 
firmy wymieniGnej . 

zg 141&7 

Numer 119 ORĘDOWNJI{, czwal'lek, dnill. 27 maja 1937 Strona 1 : 

Zeltr.nie informacyjne dla rodticów w 
sprawie liceum handlowego. W niedzielę, 
dnia 30 bm. o gOdzinie 11 przed południem 
odb~dzie się w gmachu Państwowego Mę· 
skiego Gimnazjum Ku·pieckiego w Łodzi 
'przy al. I{sięży Młyn 13 (dojazd tramwaja· 
mi Nr. 10 i 16 do WOdnego Rynfrk lub 
~l'. O, 4, 17. do ul. Fabrycznej) zebranie 
informacy jne dla rodziców i OIpiekunów 
poświęcone Bnrawie dwuletniego pal'lDtwo­
wego męskięgo liceum handlowego, 
~tóre będzie otworzone z .p<Jczątkiem no­
wego rok u szkolnego. 

ł\a zebranie zaprasza dyrekcja Gimna­
zjum wszystkie o;;obby zaintereaowane. 

PielgrzYJ;llka nauczycielska na JasDą 
Górę. Diecezjalny Komitet Pielgrzymki 
Nauczycielskiej na Jasn" Górę do Często-
chowy, która odbędzie się w dniach 

23-24' czcrwca hr., podaje do wiadomości, 
iż karty wpisowe na pielgrzymkę w cenie 
5,50 zł nabywać można w biUl'ze J{omite­
tu. ul. Boczna nr 5 (tel. 121.56) oraz w de· 
kanałnych komitetach (u kSięży dzieka­
nów) do dnia H czerwca br. Bliższe in­
formacje podawane będ9, za pośreqnic­
twem prasy. 

Z 2YCIA KATOLICKI .EGO 
Ingres J. E. ks. biskupa Wl J.siilskie. 

go do kościoła św. Józefa w Łodzi. W 
dniu 23 bm. odbył się ingres J. E. ks. 
biskupa ordynariusza diec. łódzkiej do 
koś~ioła św. Józefa w Lodzi. Najdostoj­
mejszy pasterz J. E. ks. biskup Wł. Ja· 
siński przybył IV otoczeniu kapituły łódz­
kiej oraz licznego duchowieństwa IV go· 
dzinach wieczorowych do kościoła św. 
Józefa. gdzie był przyjęty przez miejsco· 
wego proboszcza ks. prałata W. 1I1ałczyń­
skiego, organizacje A. K.. bractwa, korpo· 
racje religijne oraz wielkie rzesze społe­
czeństwa katolickIego. Wizytacja paster· 
ska potrwa 5 dni. Obejmie obok nabo­
żeństw, celebrowanych pl'zez J. E. Bisku· 
pa, wizytację parafii, organizacyj A. K., 
Tow. ŚpiewaczC:'go im. Moniuszki, mie· 
szkml robotniczych NajcIosto,iniejszy pa· 
stcrz diecezji zwiedzi równocześnie zakła­
dy przemysłowe I. K PoznaIlski. 

Pielgrzymka harceuy na Jaśnił QÓr4ł. 
Staraniem Duszpasterstwa Harcerskiego 
IV ŁocIzi, z racji 25-lecia harcerstwa łódz· 
kiego, w dniu 29 bm. wyruszy pielgrzym· 
ka młodzieży harcersk il'i na .1 usną GÓl'f: 
do Częstochowy. Program pielgrzymki 
hal'cl'rskil'j obejmuje nabożl'ństwo ma­
riallskie w l,aplicy Jusnogól'skil'.i oraz 
złożenie wotum przed cudownym obra· 
7.(\m Najśw. Marii Pann~r. W pielgrzymce 
oprócz młodzieży harc<'1'skiej brać mogą 
udział c'llonkowie l~ół PrzY.iaciół Har­
cerstwa. 

J{ierownictwo piolgrzrmki harcerskiej 
podaje do wiadomości, it IV dniu dzi­
sjejszr~ końc7.;.' się tl'rmin. zapisywania 
na udZIał IV plClgrzymce JUbileuszowej. 
Zapisy przyjmują Komendy Hufców ul. 
Pil'rackiego nr 9 oraz druż);nowi i drut y­
nO\\'e poszczególnych drużyn harcerskich. 

Z żYCIA ORGANIZACY .. 
Z Polskiego Tow. KraJomawczego. W 

czwartek. dnia 27 bm. odbędzie się wy­
cieczka. do Łowicza pociagiem popularnyin 
zorgalllzowanytn przez Ligę Popierania 
Turystyki. Wyjazd z d WOl'ea kali/>kieJ!o o 
godz. 6 min. 3'8 rano, powrót do Łodzi o 
godz. 23 min. 26. Wyciecx-ka wotmłe u­
dział w pl'ocesji Botego ciała i zwiedzi 
ciokawsze zabytki archi,tllktoniczne mia­
sta. również przewidywane zwiedzenie 
Arkadii (za dopla tą). 

Opłata za orzejazd w obie atl'ohy wy-
nosi zł 3 gr 40. ' 

KRONIKA MIE.lSCOWA 
. P~l-:c"zeDle rady wo,ewódUi'J. Na 

dZJeY! 20 bm, w urzE}dzie wojewódzkim 
zwolane. zostało poaicdzenie rady \\Ioie­
wódz1kle.l, na które prócz człon~ów rady, 
tj. przedstawiCieli miast wydzielonvclI I 
powiatów, przy'bYYliaja, przedi!tawicielę Ba­
morządu gOB.Qodarczc!?o. Na IJ)osieqzel'\iu 
wojewoda łódzki Hauka Nowa.k wrgło$i 
spra wozdanle z dziala lności władz admi­
nistracyjnych za rok 100.:/36 oraz omówi 
zamierzenia władz na nadchodzący okreS. 

ZachorowanIa na Choroby zakała.. W 
czasie od dnia 16 do 22 bIll. zgloazono do 
'~y~zi~łU Zdrowia Publicz.n~go Zanądu 
~fleJBiklego nast!lfpujące przypadki zacho-
1'0\'lIa11 na choroby zakaźne: Dur br1;u6zhy 
3 ,Jjrzypadki (w tygodniu poprzednim 3 
.prz:ypadki), płonica 16 przypadków (lO), 
błonica 4: przy.padki (O), odra 49 przY'Pad. 
Mw ('i14), róża 2 przynadki (3), l<rztusiec 
2 przypadki (5). gorączka połogowa 2 przy­
pndl;:i (6). dur plamisty 1 prżypatlek (1). 
Ogólo,ffi zał\otowano w tyg!ldniu sprawoz­
da wczym 79 przy-pad'ków znchOrOWa1l. n!\ 
chorolbv zak(l~h('. w tygodniu ,poprzed­
nim 115 ,przypadków. W tymic tygodniu 
zanotowano 1 przy'padek pokąsania przez 
'P6a. 

ZE ŚWIATA PRACY 
Wypłata za.~.ków, Wedłu~ danyc~ ,ąta­

tY/iitycznych Wo.i. Bitu'a Funduszu Pracy 
IV Łodzi IV okrenie od 3. V. do 15. V. 1937 
r. wy,płncono zaf>ilki ust;l wowe 6.510 bez­
l'olboln~"m. W wyżoj wbkazanym okresie 
zarejstrowano 1.a.s6 nowoz.~lo8~onych, 
zdjęto zaś z ewidencji polbier"aj~cyeh u· 

silki 2.7'37 bezrobotnych na ",kutek skiero­
wania do pracy zarobkowei .. Wl!!l. z IJ)0":0-
du całkowitego " 'yczel'pama przys.luguJą­
cych im świadczeil. IV oorównalllu z .0-
kresem paprzednim stan liczebny pobie­
rających zasiłki ustowowe zmniejszyl się 
o 1.3"ro csób. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Ostry zatarg na robotach pu:bliczny~h. 

Przy budowie mostu na szosIe Łód?--:­
Piotrków powstał ostry zatarg. Na !!lIej' 
see wyjechał inspektor pracy z Łodz.I, dl.a 
odbycia konferencji. Zatarg obcJmuje 
700 lud?!. 

Ni,zwykła przyczyna strajkU. W fa· 
bryce żydowskiej Kutnera przy ul. Szter­
linga 26 w dniu wczorajszym wybuchł 
ostry zatarg. Majster powaś~ił się z .r~­
botnikiem i sprawa oparła SIę o adminI­
strację, która zarządziła zwolnien~e 1'0: 
bOtnika. W obronie stanęli robotmey I 
ogłosili okupacyjny strajk w liczbi~ 500 
ludzi, domagając się wydaJenia majstra. 
Za tym ostatnim z kolei upomnieli się 
majstrowie i również proklamowali 
strajk, pozostając W murach. Likwidacja, 
strajku zajął się inspektor pracy. 

JUDAICA 
WojGwoiczy 1:yd. Szmul Zajier i: ul. 

MarysiI1;;;kiej 2 i .Tosek Chucer z uJ. Zawi­
szy 21 - 24 bm. pokłócili się na ulicy o 
dzieci. Chucel· dobył straszak i począł 
strzelać w górę goniąc przeciwnika. 'który 
uciekał. Strzelanina s'Powodowala panil\ę 
wśród przechodniów Zydów. Kres awantu­
l'ze połoźyła poliCJa. zatrzymując obu wal­
czących Żydów. Są.d staroŚdlltski skazal 
Chucera i Zajlera po li dr.i aresztu za 
awantUl'y. (x) 

tydows1d sposób handlu. Chil Kudła 
zamie.sz,kały przy uJ. Krzywej 10 prowa­
dzi przewozowy handel pomaraliczami. Po· 
mysłowy ten Żyd urządził się w ten spo· 
;;ób. że na wózku miał dwa gatunki poma­
railczy, jeden gorcSzy, dru~i lepoz)'. Sprze­
dawał lepszy towar po niższej cenie. jed­
nak w ostatnim momencie w zręczny spo­
sób zamieniał pomaral1cze na [orsze. Na 
takim oazuat\\'ie zatrzymał go na ul. Sien­
kiewicza jeden urzędnik pallstwowy. Ku· 
dla odpowjadał Pl'zed cSądem starościll· 
skim i skazany został na 7 dni aresztu, 

N. gościnnych wy.t~pach. Szmul Lę· 
czycki z Warty wielokrotnil' kat'any zlo­
dziej przybył do Łodzi na gościnne wy­
stę.py. Nie "()Qwiodło mu aię, albowiem na 
Placu \Volno:ści gdy \\' nocy ope!:owal 
,przy dl'z",iach składu konfe'kcyjnego spo­
strzpgł go patrol klolicy jny i w czasie po· 
ścigu zatrzymaJ. Sąd starościński skazał 
Łęczyckie-go na 1 miesiąc aresztu. (x) 

KRONIKA POLICYJNA 
SamIJwolaa ekBmisja. W dniu wczoraj­

szym na posesji przy ul. Sląskiej 76 do- I 
B,do do got'szącei awantury w wyniku któ­
rej zatrzymano współwłaścicieli nierucho­

KRONIKA PABIANIC 

Pierwsza Komunia św. W niedzielę, 
dnia 23 bm. w parafii N.1\[. P. w Pa­
bianicach odbyła się piękna uroczystoś~ 
przystąpienia około 3;)8 dzieci .()Ihojg~ płCI 
poraz pierwszy do Stolu Pansk!eg.o. Po 
uroczystości kościelnej. zostały dz~ecl u.go­
szczone kawą i plackIem w salI Domu 
Katolickiego. 

tydowska kwesta uliczna. Wiel~ie o­
burzenie i zdzildenie wśród społcczel1stwa 
katolickiego \\ywołało ukazanie "ię .n,;,­
ulicach miasta w niedzielę , ub. IV dZlen 
wielkiej uroczystości ślubowallia młod~ie­
:ty katolickiej - kwestarek żydOWSkIch. 
Oburzenie bylo tym więl<;sze. że podobna, 
k westę uliczną Żydzi ul'ządzili już pora~ 
drugi IV bież. roku. Żydoll'",kie kwestarkI 
nie zadowo.Iily się obsta wianiem swoJeJ 
dzielnicy. lecz pchały się na glówne ulice 
miasta: to w chwiłi. gdy L kościoła wy­
chodziła przybyła na zjazd de,kanalny ca­
la młodzież katolicka. To też nic dziwne­
go. że ()oburzenie było tak wielkie. że ktoś 
wytrącił z rąk ;'_ydó\\'e1k skal:t0nkl. Ży­
dó\"ki przyczepiały przechodniom nalep­
ki żydowskiego towarzyatwa "Linas-Ha­
cedek". Dzi wnym się wydaje, dlaczego in: 
ne organizacje i inotytucie użytecznoścI 
publ icznej mogą urządzić tylko raz do ro­
ku kwestę uliczną, a Żydzi aż dwa razy 
i to na wet IV niedzielę. 

Protest żydowski skończony protestem 
przeciw protestowi. Żydostwo pa1>ia nickie 
na znak protestu przeciwko zaJściom 
brzeskim postanowiło W poniedziale-k, 
dnia 2,]' bm. od godz. 12 w pot. do 14 poza­
mykać wszystkie sklepy i \\'strzymać ruch 
i pracę IV fabrykach. Do protestu tego 
przyłączyli się przeważnie Żydzi ze sta: 
rego miasta. gdzie pozamykano sklepy l 
unipl'uchomiono fa'bryki (ydowskie. Na­
tomiast na no\\'ym mieście .:?J'dzi nie so­
lidaryzowali się i sklepy w czasie prote­
stu mieli otwarte, jak również większość 
fabryk byla czynna. Zaznaczyć naJeźy że 
pr7,eszło stu robotnilków w fabryce Żyda 
" 'ainsteina zarządziło przeciwko temu 
,protestowi dwugodzinny .. trajk.. . na 
zna·k protC:'Btu. \V innych zaś falbryczkach 
i tl,alniach żydol ... ,s,kich robotnicy polscy 
nie dopuścili \Yogóle do strajku. 

Za 1 sztukę materiału - dwa lata wię· 
zieuia. Iwankle\\'icz Aleksander i brat 
jego Antoni, zamieszkali przy ul. Koper­
nika 29. dopu-icili się IV dniu 2 marca br. 
kradziezy 1 6z.luki materialu ze skłepu 
Tkaczy Chl'7.~f;cijnn. Obecnie 7.a czyn swój 
stanęl,i przed tut. sądem grodzkim. który 
skazał Alek.~anc1ra I\\'ankie\\'icza 18 razy 
Ikaranego na cl lI'a lala więzienia, a Anto­
niego na sze'ść miesięcy \\·ięzienia. 

Za uprawianie oszukańczej gry. Kra­
jewcs,ka ~farianna, zam. IV Łodzi Rzgowska 
23. stanęła przed tut. sądem I<rodz-kim za <li 
ulłra wianie na jarmark u w Pabianicach 
w dniu 23 marca 06zukallczej gry. Sąd 
skazal Krajo\\'t'-kn. na trzy miesiące aresztu 
z zawicszenill'm na trzy lata. 

mości braci Wojciecha. Bolesława i Cze- KRONIKA ZGIERZA 
slawa. Ll'\\ y oraz ich sz~ agra Jana 
Placka. Właściciele nieruchomości mieli 
zatarg z jednym z lokatorów, którego kil. Bezrobocie w Zgierzu. Obecnie pomi-
kakl'otnie pozywąlj "ądownie o ekslnisję, mo pl'owadzenia robót sezonowych stan 
jednak bez e;kutku. W r6~ult~cie postano- bezrobocia przedstawia się bardzo poważ­
wili \\'e własnym za.kresie usunąć niewy- nie. Zarejestrowanych bezrobotnych jest 

1 755 osób. rodzin w których nikt nie pra­
go<lll&go lokatora i pomi,iając sąd oraz ko· cuje jest 2:20. Rodziny te otrzymują. zapo­
m,oroika uczynili (Q przy pomocy kilku 
uczynnych sąsiadów. Pokrzy\\"(lzony ZWI'Ó- mogi żywnościowe z Funduszu Pracy. 
ci! się do policji O pomoc. Kiedv IJI·zVbyl0 O czystość miasła. Zal'Ząd :\Iiejski 
d",óch ,policjantów a\ ... anturnicv od.parli Zgierza wydal przepiSY sanitarne. regu· 
ich. Wezwa.IY Biłniejt3zy odchiał policji lujące klypstje utrzymania czystości IV 

obetwladnił a wanturnH,ó\~ i zatrzymał miejscach publicznych. Po wydaniu tych 
Lewych, ich azwagra Placka ora1. dwu po. Iprz&pisów komisia sanitarna stwierdziła, 
mocnlk6w. Przociw awanturnikom zarzą- że \\'icl'u wlaścicieli nieruchomości, a 
dzono dochodzenie katne. (x) zwłaszcza Żydzi. nie pt'zestrze~ają tych 

Zabił SlaJdu" z1~cia. \V domu przy pl'Zepisów. ~a opieszałych nałożone zo-
stana, kary . u,l. Ła.giewnickiej 43. lniala miejsce krwa-

Wo zak0l1cr.ona a\\'ontuI'a rodzinna. 23-Jet- WybGry wiceprezydenta. I"e wtorek, 
ni Stanisław urbański, znajdując Bię w bm. w godz. popołudniowych w mieJsco-

odbędzie się w Zgierzu zebranie I\ady 
etanie podehmlełonym wszczął awanturę Mi e.fSlki e.,', któI'a ma do'konać w~boru wi-
zo swym teściem Wincentym Paster- ., 
skim, którego uderzył pięścią w twan. ceprezydenLa i 4 ławników. Dotychczas 
Pasterski schwycił ~iekierę sto,iącą. pt'zy nie wiadomo jakie kandydatury wystawią 

, l - U ń k' l ,poszczególne frakcje. 
,piecu J udeny ;) razy rba s tego W ~ 0- Wypadek zatonięcia. W sobotę dn. 22 
wę, tak że rozpłatał mu czaszkę. Ranny 
zmarł wkrótce. Zrozpaczona żona UrbaIl- bm. w godz. po poludniow)'ch w miejsco-
61ki&go u$iłowala popełnić samobó.istwo i \\'ości letni;;ko\\'cj Gro(niki pod Zgierzem 
na Ulicy Lagle\Vnickiej rzuciła się pod wydarzył si~ nieBzczęśli wy wypadek. 21-
tramwaj linii Nr. 5 jednak uratowano ją. IQtni Marian Szewczyk. zam. w Zgierzu 
Pa~terfiklego po1'ic.ia aresztowala, (x) przy ul. Piątko\\'skiej 2, wpadł do wody 

wskutek wywrócenia się łódki i u.tonął. 

KRONIKa saDowa I Po pó1tora,godzinnych poszukiwaniach 
".. ~ wydo!byto ciaio nieszcz~śliwego młodzi ell-

Sfats:ęowaJ ~yro na wekslu. Symcha ca. 
Dl'ytbieżer hył sprzedawcą w skłl\dzle przę· 
dzy ~bra.ma StrokowBkI e'go. Przędzę Stro· KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
Ikowskiemu dOlStarC'lał Salomon Parzę- ' 
czewsi).i, przy czym tgodnla z przyjętym 
zwycllljS)TI Parzęczcwski wyplaca l pewną 
prowizje od do~taw i3>przedawcy Dtybicze­
rowi. W maju ub, r. Parz~cze\\.ski dal \\'e­
,k~el na 100 zł, aby Dj'Y1biczcr zdyskonto­
wał go. Dry1biczcr weksel 'przywlns7.czył 
sobie. zdys\{ontowat go, u Strokow­
Slkl~it0' I).tÓl'Y podpil!lał tyra Pl\rz~czew· 
skiego i puścił wel</ą'łł w obieg. Na skutek 
sk(\rRi Parz~czewskiego wdrożono docho· 
dzenle i S-tl'ol~awsikietgo oray. DrY'biczem 
poci!\ł\'nięto do od.powictlzialności hrnej 
za przywłaazcz6nie i s.falszowanie. Sad o· 
kręgowy w Łotlzi skaza.ł as-letniego A~ta· 
ma Strokow/:>~ie.go na 8 mies. wi~zienia. 
26-Mntęgo SymQhę Drylbiczef!l na 6 mies. 
Wiięii9llia. (x) .. 

Manifastaoje żydowskie. Z!\,odnie z za­
powiedzią, w ponipcJ7.ialel;: 22 bm. żydo­
stwo tutejsze na :>:1111k pl'ote",tu o godz. 12 
zamkn~ło s\\'oje 6kle'py; ta,kże i fabryki 
żydowskie częGciowo zos(ały wstrzymane. 

Błogosławieństwo Aposłolskie Oica św. 
dla obywatela Zduńskiej Woli. Kuria bi­
... kupla IV Łodzi pismem z dn. 8 kwietnia 
1007 ·zawia.domila obywatela Zduńskiej­
Woli p. Klallzego (ul. Marsz. PilsduBkie­
go) o blogosla\\'iClistwie Apostolskim Oj­
ca św. dla niego za na.pisany utwór mu­
zyczny z racji l.j . jecia. koronacji Ojca św. 
J CBt to .iuż dru,gie z 7.l'ęd u osolbiste blo· 
goslawienstwo dla p. J\Jauzego. Pierwsze 
otrzymał 15 listopada 193i r. także za u­
twór muzyczny. 
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I Nag-Ió\\-kowe ",lawo (tlu.sto) 15 groszy, każde 
?alsze slowo 10 lI"ro<szy, ;) liczb = jedno <słowo. 
ł VI, z. a = każde sLan,'Wi 1 <słowo. Jedno ogło· 
szenie nie może przekr'aczać 100 słów. w tym 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak ofe-rtv naprzyklad: z 18924. n 2745, d 1100 

i t, d, = 1 słowo. 

5 nagłówkowyclt. 
Ogłonenia wśród drobnych: t-lamowy miUmetr 30 groszy. 

Drobne ogłOlSzenia w dnI pO'Ą--szednie pl"'lyjmu}e 
się do gooz. 10,30, w soboty l dni prze<lś>wia­

tecZlJle przyjmuje się do g0d2, n,46 

"'1, DOMY, PARCELE-- 'I Sprzedam 
.. .. magle. Lódż. Przejazu 70. 

n 43693 
Trzy 

izho" J dom sprzedam zaraz. Ph- Skład 
ce - :::i toki 1"cIH""Y-:l 1. (Łódź). "pr~ętó.w kuchennych. l?orcelany. 

n 43 ii60 szk,a. zelaza w Poznamu z mie· 
------=.:-.::.::...:::.::.::------ szkaniem ",prze<larn. OfNty Ore· 
. Kamienicę e!ownik. Poznaj, ze! 8135 

Kiosk 
dGbr7,c zapI'owadzony 2500 1./ O'I'[)oll<l'~lcz,anly-c,n 
brotu mi-c~ięr'znie &przedam, OfE'r­
ty Oref! (>wni k. Poznali zd 9 on 

7 
mórg ziemi na ogrodllietwo pr1.Y 
autostradzie Żegl'zu 4 500 ~otych. 
KarH lus. Pozna,i. Marsza!,ka Fo­
cha 2>·5. zd !l 066 

100 
no· 

pI~trową dochód mie~ie('zny 150. Skład 
sprz"r1am korzy~tl1ie 100()O.:- Wiatrak 
wplaty 6000.- Wlaścicie! ka· maki z mieszkani!)m sprzedam Kamienicę kupie. w dobrej okoliey. Zg!ooze. 
mienicy KostrzYlI. Kościuszki 12. korzYI3~nie. Ądres Ored-owni.k. d-wunar(Y;'nikowa. centrum miasta nia Staniszewski. Dzierżn-ica. 
_____ ..::zd 8 ~13 Poznan zd 891L) !)Ie-ktryczność. 5 interesów. POW 0- poczta Nekla pow. środa. 

o du chorohy tanio s'Przedam. Zgolo, d 8 ~14 Dom Restaurację .,7-1.'nla Szkud,larek - Jarocin Ci- _____ ..:z;.:......::...;/= ____ _ 

piekarnia w'<llny stempla. kOS'ilt narożnikowIj centrum Poznania świca. n ~3 643 Lawę 
R. Barcikowski S. A. Poznań 

budo,,'y 24000. spie.<r.nie sprze· r.apl'Owarlzoną korzystnie sprze· stolarską używana dobrym stanie 
dam 14 000. wplatv !l OQO.-. Ofer. dam. Piotrowski. Poznań. św. Zlewy kuchenne, kupie. Feliks Mansfeld. Juniko· Łąki" , 
ty Orędownik. Poznall zd 8803 ~1arcin 5. m. z2d18' 8P~.P6:I\Yórze lewo. Sl"edzenl"a wo. ul. Dworcowa 18. noWOLNE MIEJSCA 

_ 'J 6 mórg wydzierża"'le Do+n:om Ro-Kamienica klozetowe _____ ..;z::,:(:.,1.::.8.,:7.::22=-_____ manowie. II. Czarnrków Rutow· 
piętrową H) 000.- wplaty 14000. Maneż Piece ska, zab-il\towo. Ko:1ciudki 2t;. Podręczny 
w'olna 0~1 s (,lllpli. podatków przy caly zel~żny :)2 ohroty sprzedam Orf!dow. ______ w.c....:.B.:.eoo= ______ krawiec potrzebny. Łóuź. Loka-
tram\",aJu. Hloch. Poznań .• '-Iejo> korzy;"tl1le 280.- zł. Oferty Orę- wanny W d" "" torska li, BuchaIski. n 43691 
Marclllkow.kieg-o 15. zd 8737 dowl1lk. Poznall zd 8846 kapielowe poleca wyjatkowo ta- y ZlerzaW1ę 

Parcele 
b!ld.owlane Dębiec ulicy GÓrec· 
klCJ. dworzec, tramwaj. kanaliza­
c-ja okazyjni!' ~Pl'zN13 Karnlus 
Poznań, Marszalka Focha 25. " 
______ zd 8742 _____ _ 

Dom 
nowy Poznaniu. przy'nosi 3000.­
czynszu. o~rodnictwC:m 3M drzew. 
~'pna 22000.-. 'l'omala. Poznali. 
Aleje :\Ial'cinkl>\\'~kiego 20. 
_____ z.1 R ~!i3 _____ _ 

Willa 
no>wa komforlo\ya. przy przy-stan­
ku. do<:l)órl2700.-. w'plata 10000. 
- PI·zcJe.l'ie amortr'zacji. Toma· 
l.: Poznall. Aleje ~Iarcinkow· 
ska>go 20. zd 8892 

Dom 
fi uhika<:"j llaclaj€ mleczarni~. 
""i kolej, poczta. kości61. sprze­
dam ;) .500. Xie\yi;Hlom&ki. Par· 
ko,,·o. po\\". Oborni,ki. zd 8901 

Dom 
z !"JgrodclTl owocowym .morga zie· 
1111. rpna trzy tysiące zaraz .prze­
d. Frnnclszck Musielak. :l.anip­
my"l. E<roda. zd !J!J~ 

Domek 

nio. Koska. Poznań. Domini· piekarnię '" pełnym biegu Gnie-
Szyny kańska S. N~ 43396-7 zna, ŚW. WaWrzyjlca t9. 2 

budowlane. blachy. rury, siecz- L k bOI n 42643 
karke• wozy kastowe rózne żelazo O omo l ę ------'--....:.~:...----- gź~ic,~~~-;;iia_łĄ'~;.':..~ 
lanio. Skladnica Starego Żelaza. sprzedam f-my Mars!!hal 12 KM. Młyn I~,~.~:~l~~~e, 
Pozn'lli. Mostowa 18 zd 8936 bardzo dobn'm stal1le. Mleczar- Drl~elni:l( 100 ctr na dobę wydziel'-
---=....:.::..:.::=:...::-=-::,:.--,;:.~:..::.:::: nia Ksi/lż. 7.dg 8812 '3 Po<wód cho'roba. Jaku·I::::..:..:.;;;::.::....:::...:.::..:..:.::~------

2 platformy Września. Wars-zawBka 9. 
25 i 60 ctr. Drogeria 'n 43 651 

kolonialka w mieście hlisko Po-
2 wozy znania n3 s::>rzedaż. Zgloszenia 

kastowe 30 i 60 ct-... Orędownik, Pozna!'l zd 8792 
Przyjezdny;m 

samochód 
.• Tatra" tanio sprzedam. \Vawrzy· 
niak Grodzisk Bukowska 4. 

n 43603 

Skład 
kolonial'l1Y - galanteryj,ny. dohre 
polożenie ś!piesznie s,przed·am. Po· 
\"ód r-hOl'oba. Kazimiera Pa "'Iak, 
Tllrek. f;ienkiewkza. d 2.32Ll 

Kto z firmy Columbus. Poznań. 
Wrocławska 15 

Rowerv 
!tupuje. ten !ie nie oszukuje, 

e! 22994 

Opylacz 
trzy'rzNlo\\ y do buraków. ",iełka 
o,z~7.~dno;;ć pracy. Gkazyjllle tyl· 
ko Wzlotycll. La.ko""ka. Gnie, 
zno. 'l'rzem€<sze,hkn 10. 

n 42640 

Skład 
kolonialny z towarem. maglem, 
2 pokoje i kuchnią w dobrym po­
lożeniu. egzystencja zapewniona. 
Adret! Oredownik. Poznań 

ul 8668 

korzystnie na życzenie z utrzy· 
Olaniem. Poznań. Nowy Rynek 
(Plac Kolegiacki 5 - 3. dzwonek 
r,ocny.) . d 23 03i 

Kolonialkę Skład 
dobrze prosperujaca w centrum mieszkaniem. warsztat stolarski 
oardzo ruchliwa d7.ieh.ica. towa· od 1 lipca wydzierżawię. Bana-
rem. ll1:1gipl. pokój .kuchnia. szyńska. Ksinż. św. Mikołaja 30 
Adres OI'~dowllik. Poznań powiat Śrem. zd 7751 

zrJ 8743 

Bukownik 
rlool'y tanio sprzcdam. OIerty 
Or~downik. Poznali zd 87i6 

Ciężarówkę 
Chevrolet fj crlindro,,'y na cho· 
dzi" tanio s'przN]am ... Auto-Oka­
zja". Poznali. Grnnwaluzka 16. 

zd 8870 

Rzeźnictwo 
mie«~knniem. '" ~ ,·s~tat. s-tai-nia. 
za dzierżawa rniMięc-znn 00.- za­
rnz. o~)jecie wla~cidel Kr6-lilkow· 
.,ki. P"znań Ławica. Mal'l:onili­
I>ka. zd 8lMl; 

Przybłąkał Cz~ladnik 
pies jamnik. Odebrać za zwro· szewski na PIerwszorzedna prlt­

kosztów, Łódź, Kopernika 43 Ce i stale zatrudnjenie p~trzebnJ' 
n 43696 zaraz, :Męclewskl. Mosma. R,.-______________ nek 6, n 413 626 

Zgubiony 
dowód ooobi&ty z obywatelll'tJwem 
po-I •• kim wyetawiQll;!' pr,zez Za· 
rznd Gminny Barcm-wii!Ś Seria 
H. nr 641.1181 z dnia '5[. 11. 1900 r. 
nnie'W'a?niam. Leon Ci~liokow8ki. 
JÓJ1,efinrka. pow. SJI)ubin. 

n 413 6:ł6 

Pomocnik 
fryzjerskd potrzebny zara~. Grun­
wald. Szam()tu!y. Rynek lV. 

zd 8832 

Ekspedientka 
do 9amodmelnego prOWad0ełl!~ 
interesu potrzebna. 300 ~ ka'llcJl.. 
Adres wskaże Oredowmk. Po­
znań z1i 88'23 

Potrzebny 
krawiec na pracę wojskowa. mja­

. Adrl'S wskaże Oredowmk. 
POlmań zd 8 807 bl'Z dlu'gu. pi,'k")""l .. "rodem, :>..O 

drzew,o.woco\yych Poznaniu 3400 
okaZYJnIe ",przpi!am. \\'p,uzi-ko\\'- RZeZ'nl"ctwo 
f'·k, Poznalt Piek""" 11. ~.~ ... L.I.CY.T.A .. C.JE .. _lI, ~~----------~----______ 7.d 8007 _______ w rlobrej okolicy. calkowitem u· 

rznclzeniclll. warsztatem i mecha· 
Willa nicznym znPGclem sprzedam nie 

przy Poznaniu. ~ Ilbikacyj. bal- drogo. Adres Orędownik, Poznali 
kon, pól mord o~('or1n kor-zystnie .... _____ ;:.zr.;.I..:8..;5:.:5:.:0 _____ _ 
~ ~. QZ!H:horo·\\"R,ld. Poznall. Urzadzenl"a 
s\\',rb' "oJclpch 00. zd 89G5 .. 

bal'fll'!o eleganC'kle do artykulów 
mr.~klch. damsldch. ta,n,i/}za, 2.50n 
sprzedam. Ofetty Kalisz. Często· 
chowska 10. zd 6975 

.. Piekarni 
16000,-

ceg-iel na 1ic'ytacji bp,dą "pr~da­
nr 28 maja o 11-tej w Gnieźnie. 
Kawiary. n 42 6~2 

dzierżawy. !(ospodarza. ruchHwa 
ulica. warunki poszukuje w ja· 
kieikolwi",k badź dzie-Ini<:y. Ag. 
Orędownika. Sz~ motuly. 
____ ...;n~4-) 00_3 ____ _ 

"_iD. -MAJĄTKI" 75 
• _ .... ____ 11 .... JJ<;z€<J1nych in,,'enlUrZE'm. zabu,io-

,,'ania mas~'\\np. Iylaściciela l:? 
Folwark lat. o[)jecie 2000, Kostencki. Po-

Piekarnia Mleczarnię 250 mórg PI'ZY Poznaniu sprze. ?Jnali. Poc1Jto\Ya 1'3 - 2. 
jedna katolickH na i~ O()O ruic- n km mia~ta powiatoweg-o bo~a- dam luh zamienie na dom. zcl 8 !liO 
szkaliców. celem w,pieku d,la ta o·kolica. !'Pl'Eerl>1 m. Potrzeba Oferty Oredownik. Poznań 
,,:oj<ka poszukuje ws.pólni,ka li go- 5000. rcszta h ipoteka. Agentura zd 7 767 Dzierżawy 
towka od 2000 7.01. Obecnie pro- Ol·~do"nik. Chodzie-7,. n 43638 100-11'30 mórg dobrej ziemi ill-

)glo8zenia do 30 słów dla poszu· 
kujących posarly w tej rubryce 
obliczamy po j(>(lnej trzeciej cenie 

drohnych. 

(l) SIu.iba dOffłO'lf)a 

Samodzielna 
inteligentna. PTacowita. dobre 

iadecl wa zajmie sie gospodar· 
~twem klliedza. palistwa. Oferty 
Knrier Poznański zdg 7673 

b) Inni wadzon~ piekarnie do od~-tąpie- Z" "k' d Gospodarstwo wental·v.ami. bli.&ko kolei. miasta, 
ma. Oferty Oredowni,k, POZinań lemD:l~ i Ja alne i3 morgowe. powiat Gniezno ko. niedaleko PoznHnia po<zukllje 
_____ .-:.:7..::d.-:.:R-=~:..:i.:6 ______ E'przellaJe Mll']s.ka Górka poo! Ko- l·zYSlllie. Oferty OręrJo\\"nik. Po.J",pie-szllie. ZglM7.enia Orędownik Starszy 

Wspo'lnl'ka strz~nelll. n 43 639/znall zd 8802 Poznań zd 9015 czeladnik piekarski. obeznany w 
~Z~i),g-Oiówk" 1000'7 no pow~- --------------------------------------------- cuki~nictwie rl~~ny fachowie~ 
kszelll." skl~du kololllalnego po- szuka posady. Z!d.~"zenia agcntu· 
szukuJe zal·ar. kawalcr. Oferty ra Oredownika. wipleń. n. N. 
OredO\"\'nik. Poznali zd 9_0::.6::.7~__ n 43492 

N a Czeladnik 
j::ospo,.lar~two i mlyn wodny. no- slaw Chojecki: 18.40 .. Co słychać .. Mozart" obrazek z muzyką w piekal'~k5 z kal·tą r7"ll1ie§lnicz:t 
wy POKW""J" , na Pomorzu" - felieton: 22.15 roczniCe 150 śmierci Mozarta; poszl!kuJ€' .po~ail~' . 'Ya!:rowi~c. 
na hipotekę. wynagrodzenie 25 wiaUOlllości sportowe z Pomorza. 18.00 J{oenig~w. - Rec. skrzyp co· Kolf'Jowa 32. Suchy. z'] 86!l4 
pro(;. z prz{,llli"'ll n~ lU lal. 1'''-1 Czwartek, 27 maja. wy Bischoffa: Lyon - Koncert N d " 
lik~ Kow,ic,ki. Kuźnica Bobr. pta 800 I . 803 k .t Lw6w - 14,30 koncert rozryw' k' t \v· d • '{ k aro OWI-
Bobrowmkl. pow. hepno '. sygna czasu,. ' oncm kowy _ z " 'arszawv' 1810 mu. or'les ry: le en - "' uZY'a "'" 

zd 9014 < . orklestn', WOJskoweJ I?od drr. kpt. zvka Ickka z plyt. 1820 'Kf\c1k rozry\\"kowa: 18.45 Droitwich -Iposzukuje posady woźnego lub 

Inowrocław 

~1aksyąllllana_ CJ:rml~lewlcza (z h'umoru'" 18?5 I~UZyka I~kka z .. Flet czaroilziejski" op. Mozarta. )aki(',ikolwiE'k innej I,~ejsze~ I'rfl· 
Poznama): 8,00 dZlenl1l~ porann~ plyt; 18.35 .. O wych'owanie przy' tr, z opery w Glyndebourne: cy lat 27. ~()O zł, kaUCJI. Poslapam 
9.?0, otransn.~I~Ja ~abo~ellstwa '.\ "zlego kupca lwowskiego" _ po. 19.25 \Yiedeń - " 'esoly wieczorek rower. Posredmcy wykluczflll. 
~.loCeoJl Bo~e,l!'o Cla~a z Mysz~n. gadanka; 18.50 na tcmat świateez. z muzyką' 19.30 Budapeszt - Rec. Oferty Agentura Oredo"'l1lk, 
ea na h.uI Piach. F o tran~ml~JI ny _ plyly' 2215 wiaclollloiic-i fort. DohnanyiE>go: 19.45 Lipsk Kórmk zd 8 8~ 
muzyka - plyty; 11,57 sygnal ~ .t ' I k: : 2. O- :k - .. Wesele Figara" op. Mozarta: S f 
l'Zasu: 12.0a poranek mUZYCZ11Y (z . POI ~"e ,o a ]~e, ". ,0 ~~!IZ~ .3 20.00 Bruksela franc. - Utwory ZO er 

Uczeń 

od zaraz z 
Gruszczyń­

ad 8 692 
. I 

YH'owincji 
Strumyko­

zd 8 7511 

piekarski od zaraz z prowinąii. 
M. Pepka. Poznań. Gen. Kosl1i­
skiego 26. zd 8760 

ZastępCÓW 
woje-wódlZkioh p()'s·lmkuje p(>wa~­
na 90 y't\\'órni a. Oferty .. Par, 
Poznań pod .. ;;5.314)". 
___ -=P:,... 27 821..,'l5.310 

Fryzjerka 
,'ziE'ln!l. umicj/lca onduolad<l W~­
dną zaraz potl·zehna. Ma}ch1'ZYC­
ki. Gdynia. św. 'Yojciecha 9. 

n~~ 

Bufetową 
tło WO zł lub wspólniczkę. Ofer· 
l, Oredo\yni,k. Poznań 7A:l 8 !ł'22 

W spÓlniczkę 
tka) z mnie.i,;;zą gotówka do re­

urac.ii. Oferty Oredow1l.!-k. Po-
znali zrl 8 .92-, ________ _ 

Willa .. O~to.ia". Al. Sienkiewicza 
23. Pipnv5zorzętll1~r pensjonat -­
tuż przy parku zakladowym. 

\Vilna). \Vykonawcy: 'ViI ellska taneczna" "yk. ~aleJ Ol. k~e. ~I;: Masseneta : Budapeszt - .. Opo- trzyletni'! nauką. kawaler. PO 
Orkiestra Symfoniczna porl dy- P. R: z lH,IZ. Ol!!'l KamlensklPJ wie;;ć o czterech rycerzach i wojskowości. zna.i'lCY wszelka 
rekcją Cz~slawa Lewickicgo i PIO.sell!n. (z \~':U'sza~\?.' IT,l: Naj~w. Marii Panrtie"; Misterium p"ace domow/l szuka pra ... y. Służą.ca 
Kazil1lie,'z Willomirski (wiolon- ~4,OO ~?nce~ t. \V ," y.k. Ol klestI y z muz. Tibora; JJilIe _ Pogadan- Oferty Oredownik. Poznań mlodsza. mila, przystojna od :>:a-_________ n 43 G 9-=2 ________ __ 

pensjona t 
Krynica 

Sokolica 
śli<,zTle parkowe polożrnie. Ogró., 
- Tara~y, )l;nakomita kuchnia 
Fachowe kierownictwo. Ceny 
przy.stepne. d>g 23 12819 

k 6. OtENKI \JI 
Kawaler 

,J;u.piec. la t 32. poszukuje wspól· 
nic-zki do interesu cośkolwiek go· 
tÓ,,·ki. ożenek za raz. Oferty Orę· 
c1n1yni.k. P,.,znań zil 8942 

Panna 
lat 33. intcligentna. obejmuje 
piekarnię PO rodzicach poszukuję 
mpxa odpowierlnicgo gotówką. 
Ofcrty Ol'~uownik. Poznań 

zd 8 !)fI,') 

Przystojna 
lat 39: !!,ot6wki ~ 000,- zł poszu­
kuj" mll?;a orlpowiNlnipj::o. wrlow­
('y mil!' widziani. Off'Tty Orędow­
nik. Poznań zd 89!J6 

7. SPR:T.EDAt.E 

c7,cla); 14,00 rcgionalna transmi· Tadeusza SeledYJlsklego. ka muzyczna w jęz. pol_kim o zd 8784 raz potrzebna. Poznań, I,iheJta 
sja z MYSZYlICa na Kurpiach: Katowice _ 14,30 koncert ro7.- Rzopenie i je!!'o muzyce: Ljon - M--ł d 12. sklad kolonialny. N 43 434 
14,30 konccrt rozrywkowy. "'y- ry\\'kowy _ z \\'>1'·.Z3\\,Y: 18,10 .• Pelleas i Melisanda". op. De· O a 
kOlla\\"c-y: orkiestra P. TI. pod koncert orki('~tl'Y wojskowej pod hJI •• yego: 20.05 Londyn Rp!! .• -IPoc~ntkują('a fryzjerką. rok prak- Uczeń 
d~· l·. Mieczy~la\\"a i Mier7.cj{'\\"- <lyr. por. Kazimierza Kana.ia I\.onrprt orko z udz. solIstow tyki. poszukUje posady oil zaraz p'ekarski dol "eg-o domu moie sic: 
"~i.cgo i Luha.Lewicka -:- "pic\\": (trHn~misja z "'ystawy TI:H1io- ('pip\\"): 20.10 Koenigsw. - Mu- 7,l!łoo zeni.a należy kipro\\'ai' do 11 '~ D I \. Poznali. Marsz. 
la.ilO .. AlIt!:·(',1>1 dIn "'SI": 16.00 wPj: 22.15 \\'i3,10mości sportowc zyka rouywko\\"a: Frankrurt - Oredo\\'lIIka. Pozna,i zd 8 iH Ifogh'i'72. o ec l. N 43 433 
.. Chwilka pyla'-l" dla dzieci slar- lokalne; 23.00 piMcnki Lucienne ~('hu"Pl't. Sc-humann i Schoeck R d 
szych; 16.15 .,1000 tak- BO)'!'r - plyty; 23,10 skrzynka \V wyk. sol. H:tmhurg - Muz. Zą. ca Drukarnię 
[ów muzyki": 17.15 .. Rarlogć w frnncll,kn tanec~n.n: !C010nlll - ~~nzykn ,,\a- go;oPGd~rczy .... uka po"ady. ~ub z.? zapro\'I'::rrlzonl\ mniejsza rzutkie-
zyciu dziecka": 17,30 kolY"3nki ak, _ ł.,O ,.. • 1(~1!0" a, ~\ ~~~'a,:" - ." ('"oly w,e· .. ll:'}){'~\\ ~ za,raz hl,b ~1. '.' m(Yl.e!llu far'!row('owi odstąpie. cena 
róxnych naro,h1w w wykonaniu . J~~ ? y 1-. .. ", kon, e~ t roz cwr ~~J~.\\) .20 .. 141 LIUe - .. MI).- "IozYt, kaUCJe,. Zg'/{).. .. 1;I';lla Ore- werlln' n ody. Z łoszenia Swa-
HĘ'lcny )l;uoitiskicj-Huszl'owsl-iej' ly\\1.0\\Y - z "nr.~Il\\Y' 18.10 ly kSlaz~ ont. Lecoc'lua: Parls downlk. Poznnn zd 892.) rzp.1z !(\\'I~e.l,iskag5 zd8749 
18,10 orkie"tra Mark~ \\ocl;c~a l ~l~zi;~~~':;;_mi.~y~~:lr{gkah;~CZ~,\~: !~~}~o\\i,.kO·:~:droO\\R' yomkap:alu~z" • Cukiernl"k .. ' '. . . . 
Stefan "r lta~' 1900 Z rlomu ' .~' .•• , , .. " . am - D 'h 
Dziunlziulewlczó\\';{a _" audycja clomo~e, sportowe. }{OJH'PJ't :,ymfol1lczny: s~rll""lmrgIWYU07Alny. leąz bpz egzaminu S9.1]- " W~c . 
muzyczna: 19,30 •. Do sluchu i do JAidi _ 14,30 koncert życzeli: - M~lorhe opp,·ow,,: 20.30 Sotten. kil bezplat.neJ po'ad.y c ... I0rn z,b- CZMlIąlllokow kl'3\Y)e"kI0h .n 3 t)<uv.e 
tallca" _ I:I'a oJ'kil?~tr-n Tadcu- 18.10 otlpowiprlzi !la Ii,tv \\' spra- -;-, J>~nc~ ,·t ,yrnf.yz uilz. ('h6ru nra egznmmn, U('Z~I\\"Y. pr:]['o'Yl-,szlllkl od za~a.~. An}om ~llar­
"za S(>]'efly,hkipl!'o' 20.~0 . .f<rnr:1 w:leh lrc-lrnie7.ny('h: 18.25 wia. v~('n~k,,!!'o. 21.1111 ".ol)elthll~a -It!. ~yn oh,:vwate1.kl. - ()f.·,~ty,rzyk - Jarocll1. ~I. IllllUd8kl~~ 
i mIodu lIcIJacla" _ f t'1 i et.ol1 (z znnki cl!:lrak(pJ'y"b'C'znp (plvty) ' RHPll:l.,la D-dlll' ~[oz'll'llI: ]'rank·ISd,"lz. \\ol."lyn. zd~ 8119 nI' 1. 11 4.36"" 
Wilna): 20.45 dziennik wieczorny: 18A5 .. Wplyw minxta fahl')·(.7,l,p: {{~:1lI _ \\~1~'~1' 1?PHP1,~0\H': 
20.55 pogadanka aktu a Ina: 21.00 gO na z,lro\\"ot no~(' 1'0;(1 j,," J)Ol;!a- M" .t. 'V' I'~ e 'J)!R.' '!,' op. 
Po1.sk!! kapelI). ludowa Feli!.:"a r1nnkn: 22.15 wj,\uol1lo~d "porto· ;" o~~k n '.,r-t ~~1 ~~~: -;ł J ,\;'-''']'. ll!l'l~ 
DZlcrzanol\"skH''1'o: 21.30 reCItal we lokalne;. nrllk~eia' rl: ~~J }{O" IC' \. . f 
śpiewaczy: 22,00 wiadol11o~ci . , ". - , OI1C'er ,ynl: 
"portowe z(' \\".z~,~tkich Rozg-Io- S?-t~II.I.gart. - D>1\\ na muzyk,1I I 
śni P. H.: 22,20 muzyka tan cez- ple"lII. 21.30 LuksPDlb~lrg - !'\.Oll· 
na w wyk. malej orkiestry P. cert ~ym.f. 21:4~. RadIO ParlS -
R. z udziałem OI'1'i KamicIlskiej .. Serce I .rel;a .• op. ~ą,cocqna 
(piosenki). ([ragment) .. ~2.10 M!!dlo.an . 

1~.20 MOllacJlillm muzyka J\.Olll'Ht solIstów; RadiO Romanm 

KRA OWE '-. 

Obrączki, ślubne i wszelką biiuterj~ 
zegary, zegarki i platery 

'1\ poleca "1. SZYMA.ŃSKI 
Łódź, Główna 41. n ł2 311. 

DUZY WYBÓR. CENY NISKIE rozrywkowa; 15.40 'Viedeń Melodie operetkowe z plyt; 
Kwintet C-dur Mozarta; 16.00 22.30 SznUJ(art - Muzyka lu<lo· 

'Varszawa II _ 23,05 muzyka Kocllit!~\'V. - Muzykn popoludnio- wrr i lekkn. and. in~tr.-wok.: "'ie· 
taneczna w wykonaniL malej Ol" wa: .Kolonia ~Iuzyka popo· derl Mnz. taneczna: 22.50 
kiestry P. R. z udz. Olgi 1<n- 11l<llllo~':n: Prll~n - Muzyka lek· T~lh-fl'!lU~ 1l - Muzyka lekka: 

Fortepian mimlskiej (piosenki). I~n: 16.ao BerlIII - Koncert 50- 23.00 Droltwlch - Muzykn tal1!!('l!:' 
.J. HoJera w rlobrvlIl stanie do Ir~tów: 17.0n Bratysława - Muzy- na: Kopenlta/ta - Do t311C:I.: 

fotele klubowe, otomany, tapczany, leżanki, 
Fotel.łóżko-kanapa. Łóżko i mate! ace higie- • 
niczne. solidne wykonanie ceny plzystępne 

~przNiania. 'Viado,ność Fabl"Yka Toruń - 14,30 lekka mllzycz, ka rozrywkowa w wyk. kwinte- '1'uhlza - Melodie z filmu: 23.03 
:!Iarriwck .. :!Iar". I,ódź. Bandur-Ika - plyty: ł/l.10 ntwol'y wio- tu: MonaehiuDl - Koncert popu· Luksembnrl! - Muzyka rIo hlica; 
skiego 16 od 8- 18 godz. lonczelowe w wyk. TadeuRz:r Ko- lal'llY: Rftllio ROlllllnia - MUZY-124.00 Frankfurt i SzhlHl!art -

11 43605 walskiego przy fortepianie Stani· ka salo11owa; 17.50 Praga - .. Dookola milości", kllnc. nocny. 

i na dogodnych warunkach poleca Zakład 
Tapicersko--meblowy Tadeusz Pawełezyk 
Łódź, Kilińskiego 218. tel. 257-33. n 4:Jc64 

o O"ł O szenia l-lamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwycz.'\jnycb na stronie 6-lamowej 15 grom.y. Da stronie redakcyjnej (ł-lamowej) a) przy k.-ńcu ctęki 
'"' redakcyjnej 30 groszy. b) na stronie czwartej 50 6TO&zy. e) na stronie drug1&j 60 grO&zy, d) na .. tronie wiadomośCi loka!nych 1,- zł. Dl'obne , >!kezEnia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowycb) slowo nagłówkowe druki~m tłustym. 15 groszy. każde dalsze słow() 10 growty. OglOBzenia wi~k~ze wśród c!r.:.bIl\ ch ooczynają.c 
o-d Ot3tatniej ,;trony, l-lamowy miEmetr 30 groszy. O;!:lo.;;ze nia E.komplikowane. z Za/Strzeżeniem miejsca - od po,;;zc9:ególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogl0tiun'a ci0 bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wyd:;,ń niedzielnyr.b i świą,tee.znycb do godziny 9,45 rano. Ogłoszenia z poza Wi~lkopo16ki przyjmujemy do \\',\'riań Jieżącycb 
do goch. W, do wYd;!l] niedzi~lnyeh t świl\tec~nY~ dnia poprzedniego do god~. 1t!. Za &ł~y drukar&kie. które nie znie>ki>ztalcają treki o-gł~enia. admin:E;tracjll nie orlDowiada, 

Oglnt"zE>ma prr.yjmnjemy tylko za. opłatą ~~a. z ~6ry, K~ntl) w P. K. O. nr 200 l-W. 

---------------------- -- ------------------~------------------~----~ 



53) F'l' Nie czekał na oi:lpowiei:l~, bo gniew 
PrzechoOzili tez, starzy zakochani mo- go opanowywał, a bał się obrazić Ge­

Przechodzili też starzy, zakochani mo- rałda, aby nie utracić łagodnego i da­
tyle, pragnący zużywać siły, póki ich ją.cego chętnie więcej wierzyciela. Za­
tylko starczy, dążąc zapewne do boga- trzymał pierwszy przejeżdżajQ.cy po­
tych, przybranych w klejnoty gwiazd, wozik, a wskoczywszy do niego kazał 
które protegowali i których obecność się zawieżć do Prince's Gate. 
rozwesela i ożywia teatry, sale kon- \Vyraz cierpienia na twartyczce 
certowe i opery. Zap.alano już latarnie, Nelly zafrasował Geralda. Wszak to 
a drobniutki deszczyk zaczę.ł mżyć po- było to samo dziewczę, które wbiegło 
woli. Edmund ofiarował swe usługi do Stapplefield Hall, aby go uratować 
i parasol z żarcikiem: od śmierci, gdy ogień 1 zniszczenie by-

- Pozwolisz mi mieć przyjemność ły tuż blisko. a jasna łuna na niebie 
usłużenia ci parasolem? - zapytał ostrzegła jł o płomieniach jemu za­
widzą.c, że Nelly coraz szybciej ucieka. grażaję.cych. Jakże spokojnę. i odważ­
- Co za głupie, ale śliczne stworzon- nę. była ona w tych okropnych chwi­
kol - zauważył. - Czy warto dla niej lach! Była to też ta sama Nelly, którę. 
narażać się na przeziębienie? wyniesiono zemdloną. i rannę. z klatki 

- Nie życzę sobie bynajmniej mó- tygrysów, która pomimo bólu uśmiech-
wić z panem - odparła gniewnie. nęła się do niego, w której jasnych, 

- Może przyjmiesz szklaneczkę wi- fioletowych oczach połyskiwała mi­
na u Verveya? Ach! Żebyś wiedziała, łość, Nelly ze swymi ustami, podobny­
jakie tam wesołe i miłe wieczorki! mi do pą.czka róży, z poetyczną. wy. 

- Proszę mnie zostawić w spoko- obrażni!ł. złOCistymi pasmami prze­
ju - rzekła Nelly bez tchu prawie od CUdnych włosów, niewinna wciąż i 
szybkiego biegu. - Nie chcę, abyś piękna jak w latach swego dzieciń­
mnie pan dłużej nudził. stwa, gdy plotła wieńce z żółtych pier-

- Oh! Skromnisia! Która z was nię. wiosnków na swę. główkę i szyję, nie 
nie jest, to ją najlepiej udaje. ,Zawsze wiedząc jeszcze o tym, że ją natura 
odgrywacie role skromnych, dopóki Obdarzyła twarzyczkI). anioła! Nie! On 
macie na sobie ' tanie paltociki. Alboś jej kochać nie przestanie, a wsporo­
prawdziwie niewinna, albo też wcale nienie o niej jak przytłumiony, lecz 
zręczna. Muszę się przekonać, która z wciąż powstają.cy smutek zawsze drę­
dwojga, boś mi się na prawdę podoba- czyć go będzie. 
ła, mała bałamutko! Nelly czekała długo u drzwi ele­
. W tej chwili kapitan MaJlandaine, ganckiego mieszkania przy Mayfair, a 
wychodzący z Vigo-street, otarł się o I nikt na jej dzwonienie nie odpowia­
ramię Edmunda i nagle poznał w na- dał; wreszcie za trzecim pocię.gnię­
pastowanej dziewczynce Nelly, posły- ciem dzwonka zamiast lokaja wysu­
szał jej ostatnie słowa 1. zrozumiał nęła się jakaś brudna. rozczochrana 
natychmiast sytuację. Gniew go zdjął służę.ca i wyjrzała przeze drzwi. 
bez granic, podniósł laskę w górę - Achl to panienka I - rzekła 
i spuścił ją. gwałtownie na plecy Ed- przyciszonym głosem. - Biedny pan 
munda. . I już niedługo pocią.gnie, już go panien-

.- Ach! do diabła! - krzyknął ten ka więcej nie zobaczy. Pani taka nie­
obracając się. - co to takiegQ? Czyś szcz~śliwa, że prawie straciła przy-
zwariował, Geraldzie? tomność. 
. . Nelly ujrzała zsiniałą z gniewu, po- Nelly poznała w slużącej niejaką 

rk.c..~ 
- Ach! do 'diabła! KrZYKnął -

ważną. twarz Geralda i pobiegła na- Kitty, posługaczkę w domu pani Ru-
przód, ile jej tyJlto sił starczyło. dersheim. 

- Nie, bynajmniej nie zwariowa- - Pan Rudersheim umiera? - za-
łem, ale was, panicze. trzeba czasem pytała cichym i smutnym głosem. 
laskę. nauczać - odrzekł Gerald pa- - Tak, panienko! Przebyliśmy tu 
trzą.c nań gniewnie. Edmund pożyczał okropne czasy w tym tygodniu. Pan 
już dużo pieniędzy od Geralda i miał całkiem zrujnowany, stracił wszystko 
zamiar pożyczać ich .ie!'lzcze więcej, na spekulacjach winem szampal'lskim 
ucieszył się też i nie śmiał oburzać się i wódką.. Pani wszystko musi po­
z powodu otrzymanego uderzenia. sprzedawać, co tylko posiada, a on 

- Jesteś dziwnie prodkim, mój kapi- dostał jakiegoś okropnego ataku. Od 
tanie - rzekł tylko sta.rając się u- tego C7.asu nie mówi wyra~nie. dwaj 
śmi<.'chnf).ć i być bardzo miłym. - 10ndYl'lscy (loktor7.Y go lec7.~, ale nic 
Czyż każdy nie ma prawa zabawić się już pora(]7.ić nie mogą. Nie ma żadnej 
na Regent-street o zmroku jak mu na,imniejsz!'j nadziei. 
się podoba? Nelly usiadła i czekała; serce jej 

- W każdym razie nie prześladu- było zbyt przepełnione bólem, aby 0-
ją.c niewinnej dziewczyny. dezwać się mogła. A więc ta dobra, 

- Ona była. dla mnie strasznie nie-. milutka pani tak strasznie cierpiała? 
grzecznal Zresztę. któż tam może wie- Wieść ta była tak niespodziewaną. i 0-
dzleć, która z nich jest niewinna. Po- kropnę., że wierzyć się temu nie 
wiedz mi tylko, kapitanie, czy cię tak chciało. 
interesu ie ta. ładna blondynka. C'''.y też - .Pani pragnęła bardzo pa.nienkę 
jesteś tal{ surowy w swych zasadach? zobaczyć - cią.gnęła dale.! służąca -
Nie powinieneś jednak być srogim; I bo pan dowiedział się czegoś o prze­
wszak posiadłeś Vivianę, to cię p0!l~n- szlości panienki. 
no ułagodzić. . - \ - O mojej przeszłości? - zawołała 

Nelly. W teJ chWili Violetta Ruders­
heim wsunęła się cichutko do pokoju 
i położyła swe drżące palce na ramie­
niu Nelly. Dziewczynka od\vróciła się 
i ucałowała tę Ślicznę., białę. rę.czkę· 
Pani Rudersheim szlochała i wsparła 
się hezwiednie na Nelly. 

- Jakże mnie martwi, że widzę pa­
nię. w tak głębOkim smutku! - rzekła 
Nelly tkliwie, czując, że w zachowaniu 
się pani Rudersheim przebija więcej 
serdeczności, niż zwykle. 

- On umiera, Nelly! Mój biei:lny, 
nieszczęśliwy Hubert! W całym smut­
ku i rozpaczy mam jedn~ pociechę, 
nadzieję, b~ odnalazłam moję. córkę. 
Ty nią. jesteś! 

Nelly upadła na kolana. a uchwy­
ciwszy brzeg sukni Violetty, poczęła go 
całować. 

Słowa te rozbudziły nigdy nieuśpio­
ne uczucie w jej sercu, wstrząsnęły nią 
całę.; instynkt człowieczy, rzadko kie­
dy mylę.cy się, ozwał się w jej duszy. 

- Moja matko! O moja święta, je­
dyna matko! Pozwól mi uśeisnę.ć cię, 
wyobrazić sobie choć na chwilę, że ty 
nię. jesteś dla mnie, jeżeli ten słodki 
sen nie ma być prawdę.. 

Pani Rudersheim zarzuciła swe ra­
miona na szyję dzieweczki i zaczęła 
głaskać jej włosy. 

- Wierzę, że ty Jesteś moim aziec­
kiem, Nelly, bo on mi to mówi. Od 
początku przyszło mu to na myśl; za­
stanawiał się nad tym, nie mówię.c mi 
nic. Poczciwy mój Hubert zawsze 
mnie tak oszczędzał... najął kogoś, 
który śledził starą Sidewlng, dowiady­
wal się o jej życiu i przeszłości i wre­
szcie odkrył, że sama miała mateńkę. 
córeczkę. . 

Nelly wciąż klęczała, ogarniałO ją 
dziwne l1czucie rozkoszy i zarazem 0-
bawy, zrodzone z oczekiwania i na­
dziel. Nie wierzyła jeszcze swemu 
szczęściu. 

- Gdyby mógł Hubert żyć, to by 
wszystko sam wyjaśnił. Ma to naj­
głębsze przekonanie, że Viviana Bran-
5comb!, jest przywłaszczycielkę. cu­
dzych praw, i że tycie jej jest fałszem 
i obłudę.. Sądzi, że nie jest ona kim 
innym, jak tylko dzieckiem starej Si­
dewing. Kazał mi przygarną.Ć cię do 
swego serca, jako jedynę., pozostałę. 

mi w moim zmartwieniu pociechę. 
Razem, ięc musimy postarać się o od­
krycie tej brUdnej tajemnicy i znale­
zienie wyjścia z Ciemnego labiryntu 
przeszłości. 

Nelly powstała. A więc ta piękna, 
nieszczęśliwa kobieta, była rzeczywi­
ście Jej od dawna utraconą matką? 
Chwila ta tyle spraWiała jeJ szczęścia 
i radości, ile ta, w której sobie powie­
działa, że Gerald prawdziwie ję. ko­
cha. I zresztą., jeżeli to cudowne przy­
puszczenie się sprawdzi, to on może 
znów do niej powróci i uszczęśliwi ją 
dawną miłością. 

- Przebacz mi, moja droga Nelly, 
że nie myślę w tej chwili o tobie tak, 
jakbym powinna; ale te chwilę są dla 
mnie tak okropne! Uczę się cierpliwo_ 
ści, wytrwania i rezygnacji - rzekła 
Violetta smutnie. - Mój ml).ż, moje 
bóstwo cierpi niewypowiedzianie nad 
t,vm, że zostawia nas obie bez środków 
do życia. Co ja pocznę, gdy jego za­
braknie! 

- Ależ jeżeli ja jestem prawdziwą 
dziedziczkI): - szepnęła Nelly - i je­
żeli to mOże być dowiedzione, to prze­
cież pani będzie otoczona wygodę. j 
spokojem przez całe życie. 

Twarz pani Rudersheim przybrała 
tęskny i smutny wyraz. Nelly poszła 
z~ nią. i chwilę potem stanęły u.iąWS7.Y 
!HI,) za ręce, przy śmiertelnym łożu Hu­
bel'tn Ruclershl"im. 

- Nelly! - szepną.ł chory dzi'Yn~n~ 
głosem. Piętno śmierci wyryło SIę JU~ 
na jego czole. 

Pochyliła się nad nim, starając się 
usłyszeć słabe, niewyraźne brzmienie 
słów, wymawianych przez umierają-
cego. . 

- Bądź dobrą. dla twej matki! Je­
stem przekonany. żeś jej własnym 
dzieckiem. Mógłbym i starałbym się 
tego dowieść, gdyby mi życia starczy­
ło. Teraz wy same musicie pracowa~ 
nad odkryciem tajemnicy. OpiekUJ 
się, Nelly, moją ukochaną.. 

- Tak! Ol ja ją. tak kocham! - za­
wołała Nelly - będę się zawsze nią 
opiekować i życie poświęcę, aby ona 
była tylko szczęśliwa. Dla niej posta­
ram się dowieść prawdy, odkryć ta­
jemnicę i ukrywaną zbrodnię. Przy­
sięgam, że wyjaśnię sprawę, dotyczącą 
mojego i Viviany Branscombe urodze­
nia. 

Oczy Jej błyszczały groźnIe. Często 
zastanawiała się nad tym, dlaczego 
dotąd same cierpienia i niesprawiedli­
wość losu były jej udziałem. Zdolnę. 
więc była w tej chwili zrobić najwięk­
sze poświęcenie i ulec najbardziej sro­
giemu prześladowaniu, aby tylko zo­
stała winna ukaraną, a wszystkie fał­
sze i niegodziwości były wyjaśnione. 
Umysł jej gotowy był do walki o pra­
wdę, 

- Nie będziesz samotnę., mola Vio­
letto jedyna - szepnę.ł, umierający, 
gdy żona pochyliła się nad nim. -
Wiem, żeś tęskniła zawsze za uści­
skiem swej córki, ja cię z nią. rozdzie­
liłem, ale za to ostatnie moje tchnienie 
jest wysiłkiem, aby cię z nię. połączyć 
na nowo. 

Złożyła gorę.ce pocałunki na. jego 
bladych ustach. 

- Będziesz miała zawsze Nelly przy 
sobie, moja ukochana, - rzekł niewy­
raźnie - ni& rozpacza.j, gdy mnie j 
tu nie będzie. 

Cierpienie ~o ją. ogarniało, stało się 
mniej dojmuję.ce. Miała czym się po­
cieszyć!. 

- Tak, będziemy zawsze razem, 
ona mnie nie opuści - wyrzekła, czu­
jąc malel'lką rączkę Nelly w swojej. 

Nelly stała bez ruchu, ale uniesie­
nie tej duszy rozjaśniałO wyraz jej 0-

czu. nadawało im niezrównanę. tkli­
wość. Dodawała sUy i energii swej 
drżącej matce, która w jej obecności 
zdawała się mniej zgnębioną i przybi­
tą.. W istocie, straszna rozpacz ogar­
nęła nieszczęśliwą. Violettę, gdy duch 
śmierci wśród groźnego milczenia za­
wisł w tym pokoju. W kilka chwil 
potem Nelly wysunęła się cichutko, 
pozostawiając ich samych, aby się 
mogli pożegnać na długą. rozłąkę, któ­
rą Bóg sam tylko skrócić i przerwać 
może. Dziewczynka była ździwioną. i 
przerażoną.; pragnęła ~yć teraz po to, 
aby odkryć tajemnicę, zaciemniającą 
jej życie, i wydać światu zbrodniarkę, 
która nie zawahała się zawieść świę­
tego zaufania. 

Viviana wydawała się jej w tej 
chwili piękną, lecz jadowitą żmiję.. 
Lękała się myśleć o niej, pomimo to, 
postanowiła sobie zdobyć się na od­
wagę, nie obawiać się jeJ wpływów i 
siły i wystę.pić otwarcie przeciwko 0-

szustce. Piękna panna będzie zmu­
szoną opuścić swoje różowe, atłasowe 
buduary, powozy i konie, kleJnoty i ca­
ły przepych, jaki ję. dotą.d otaczał, a 
może nawet i strój weselny z welonem 
oblUbienicy. 

- A jeżeli sprawiei:lliwość będzie 
wymierzonę. za późno? - zapytała się 
z bolesnym wykrzykiem. - W takim 
razie wolałabym nie wiedzieć wcale 
prawdy. Na cóż mi ona? 

Zaręczyny Viviany 
Viviana była niez'miernie ostrożną 

osóbkę., a rozsę.dku swojego nie odzie­
dziczyła po żadnym ze swych rodzi­
ców. Dawał tego dowód aktor, Robert 
Sidewing, bo, zamiast cieszyć się swym 
powodzeniem i używać życia, zaciągał 
coraz to nowe długi i pil tak okropnie, 
że WYSłaniec pana Rudersheim, przy­
były do Devonshire, aby się dowiedzieć 
najdrohniej:-zrch szczegółów ożyciu 
pana i palli Siclewillg', zł!ajdował go 

prawie zawsze w wesołym usposobie­
niu. 

Riley, tak się nazywał posłaniec, 
dowiedział się dużo rzeczy od nieroz­
sę.dnego Roberta, ale nie wiedział je­
szcza wszystkiego, ponieważ Sidewing 
czasami nie bywał pijany, i że do ga­
dania nieprzytomnego człowieka zby­
tniej wagi przywi~zywać nie można., 

(Ciąg dalszy nastąpi)' 
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ce Stradiv rius fi) kutni fi) i e · ski el 
Osobliwe dziele sławnych skrzypiec mistrzów włoskich 

Dziwne są koleje sławnych skrzypiec. 
Przechodzą one z pokolenia na pokolenie, 
dtwięki ich rozbrzmiewały nieraz w obo­
.zach cygańskich, to znowu w lIalonach 
królewskich i przed tysiącznymi tłuma­
mi w salach koncertowych, aby zamilk­
nąć nieraz na dziesiątki lat w zbiorach ' 
melomanów i zbieraczy osobliwości. 

Sławą światową cieszą się skrzypce 
włoskiej szkoły z miasta Cremony, w 
szczególności zaś 

pochodzące z pracowni Mikołaj. 
Amatiego i Stradivariusów. 

Sława instrumentów tych jeszcze za 
tycia ich twórców była tak wielka, te 
król francuski Karol IX zawezwał Ama­
tiego na swój dwór i polecił mu wykonać 
dwanaście skrzypiec, sześć alówek i osiem 
cello dla orkiestry dworskiej. Przy­
puszcza się, że 

wszystkie te kosztowDe instrumeDy 
zDiszczoDe zostały w DawałDicy 
wielkiej rewolucji fraDcuskieJ. 

Jeden jedyny tylko zachował się, a le­
gitymuje go jako oryginał herb króla Ka­
rola IX i jego monogram, poza tym przy­
ozdobiony jest w czterech miejscach li­
liami z h erbu francuskiego. Skrzypce te 
przechodziły dziwne koleje. W roku 1792 
zemsta motłochu skierowała się przeciw­
ko gwardii szwajcarskiej, stojącej wiernie 
przy królu. 

Wycięto w pień około 600 chłopa. 

'Jeden jedyny szwajcar nazwiskiem Je­
an Tardi ocalał, schroniwszy się u inspek­
tora królewskich magazynów. Kiedy 
szwajcar wyleczył się już z ran, inspektor 
dał mu skrzypce, aby w przebraniu graj­
ka przedostał się do swojej ojczyzny. W 
Fryburgu szwajcarskim skrzypce odkupił 
mu jakiś bogaty arystokrata, nazwiskiem 
van der Weid za 3500 franków. Pótniej 
skrzypce te przeszły na własność pewnego 
zbieracza niemieckiego. 

Nie mniej ciekawa jest 

historia innych skrzypiec 
królewskich. 

Król angielski Jerzy I zamówił u Anto­
niego Stradivariusa skrzypce, które tente 
odstawił w roku 1716. At do początku 
19-9o wieku skrzypce pozostały w posia­
daniu rodziny królewskiej, pótniej prze­
szły na włMność pewnego hrabiego 
szkockiego, który poległ w bitwie pod Va­
terloo. Rodzina jego instrument podaro­
wała sławnemu skrzypkowi Molique, ten 
pozostawił go uczniowi swemu Dreifus­
sowi li: Monachium, a po jego śmierci na­
był go skrzypek niemiecki Waldemar Me­
yer. 

Do nafplękDleJszych I DsJslawnleJszych 
IDstrumeDtów, 

jakie kiedykolwiek wyszły z pracowni 
w Cremony, należą skrzypce sławnego 
skrzypka hiszpańskiego Sarasate, znane 
pod nazwą Boissier-Violine. Dzieje ich 
są wysoce romantyczne. Pewnego dnia, 
jak niesie kronika, bogaty kupiec ge­
newski M. Boissier wyjechał powozem na 
przechadzkę. W drodze jeden z koni zgu­
bił podkowę, wobec czego Boissier zatrzy­
mał się w najblitszym osiedlu przed 
kutnią i kazał konia świeżo podkuć. :w 
cZMie postoju 

kupiec zauwały! w kutni 
wiszące Da ściaDie skrzypce. 

Boissier był znawcą, skrzypiec i sam 
grywał na tym instrumencie, począł więc 
uważnie przyglądać się znajdującym się 
w tak niezwykłym miejscu skrzypc()In. 

- Jakim sposobem dostały się skrzyp­
ee w wasze posiadanie? - zapytał gość 
kowala. - .. ., . ~ 

#ii 

SŁ YNNY REKORDZISTA !\IEMIECIU 
Caracci ola n a nowym M erccdcRie podczas 
p 1'0łmoj jazdy na tonę Avus ~ ~J:ljnie. 

- Będzie temu blisko 10 lat, gdy pew­
nego dnia przejeżdtała tędy banda cyga­
nów, którym naprawiłem mocno uszko­
dzony wóz. Właściciel wozu nie miał 
dość pieniędzy, by zapłacić koszty znacz­
nej reparacji i zostawił mi w zastaw swo­
je skrzypce, by je za kilka dni wykupić. 
Cygan jednak więcej nie wrócił a skrzyp­
ce jego od owego dnia wiszą na ścianie 
mojej kuźni. 

- Sprzedalibyście skrzypee te - za-' 
pytał kupiec - za eenę naprawy wozu'! 

- Ależ bardzo chętnie, odparł kowal -
przypominam sobie dokładnie, te koszty 
wynosiły równe 30 franków. 

- Dam wam 500 franków, rzekł Boi8-
sier, tyle skrzypce te lIą warte. Kowal z 
radością przyjął tę propozycję, a Boissier 
wrócił z cennym instrumentem Stradiva­
riusa do domu. Po jego śmierci nabył 

DZIEWCZĘT A POD BRONIĄ 
W Mkołach chińskich ogromny nacisk. kładzie się na wychowanie fizyezne I przy­
sposobienie wojSlkowe m10dzieży. Na zdjęciu widzimy S-letnie dziewczynki wyposa­

tone w małe lekkie karabiny podczas, ,Dnia Sportu i Siły" w Nankinie. 

skrzypce fabrykant skrzypiec dui1la~ł; 
który je srzedał pewnemu nauczycielowi 
muzyki na prowincję, od którego je pół-t 
niej nabył jakiś paryski handlarz IIkny~ 
piec. Od niego nabył instrument 

.tawuJ' hiszpański akrzypek 
Pablo de Sarasate. 

który jednakte rzadko Da nim ~ 
gdyt wolał inne skrzypee Stradivariusa. 
:w testamencie swym zapisał Sa.ras&te 
dawniejsze skrzypki eyga.na swemu mi ... 
stu rodzinnemu PampeluDa, gdy drugi_ 
skrzypce, na których zwykle grywał pod .. 
CZM swych występów koncertowych, 
sprezentował paryskiemu konserwato-
rium. 

Dzisiaj niespodzianki takie, jaJ[ .. .. 
skrzypcami cygańskimi, są jut wykluczo­
ne. Handel skrzypcami drogocennymi jest 
dokładnie poinformowany, 

... jakich rękach majdują si, .,. 
giDalne IDstrumeDty. 

Ceny skrzypiec ze szkoły kremoneilskieJ 
są niezmiernie wysokie i to nie tylko do­
tyczy instrumentów, wyszłych z praeowm 
Antoniego Stradivariusa i Mikołaja Ama-< 
tiego, wysoce cenione są takte IIkrzypee 
z pracowni Guiseppe Guarneri., Lorenso 
Guadagnini, Carlo Bergonzi, Franeeeee 
Gobetti, Alesandro Gagliano, Michelang&­
lo Bergonzi, Montagnana, Omobono i 
Francesco Stradivari. Z biegiem CZas1l 
gust się zmienił i ceny uległy wachaniom. 
Skrzypce Nicola Amati, uchodzące kiedył 
za naj doskonalsze, spadły w cenie. Słodki 
i miękki ich ton ginie w wielkich salach 
koncertowych. 

PoszuklwaDe są DatomIast cor.. bU. 
dziej skrzypce GuadagDlnlego, 

na czele jednakte są wciąt jeszcze bes-o 
sprzecznie Stradivariusa. Mozart wpra .... 
dzie grywał naj chętniej na skrzypcach s 
pracowni mistrza tyrolskiego Jakub.: 
Stainera. (KK.) 

,,·rzeci stopień" 
Metody policji amerykańskiej wobec gangsterów 

Walka policji amerykallskiej z prze­
stępczością jest niezmiernie utrudniona, 
raz dla tego, że organizacje gangsterów 
zbyt głęboko i szeroko zapuściły korzenie, 
a powtóre, ponieważ publiczność na ogół 
nie współpracuje z policją. Dzieje się to 
dlatego, że wielu ludzi, także na bardzo 
wybitnych stanowiskach, jest w zmowie 
ze zbrodniarzami i potajemnie idzie im na 
rękę, a z drugiej strony dlatego, że po­
szkodowani przez zbrodniarzy nie dono's'zą 
o tym policji, z obawy przed ich zemstą. 
W takich warunkach każdy urzędnik kry­
minalny Ip.usi mieć owoich szpiegów w 
świecie przestępczym. Szpiegowie ci mu­
szą za tym być sami zbrodniarzami, &te­
by mieć dostęp do świata podziemnego. 
Ponieważ jednakże zdrajców czeka kara 

śmierci, taden zbrodniarz dobrowolnie 
nie zechce pójść na słutbę policji. Metoda 
nie zupełnie poprawna, za pomocą której 
policja zdobywa sobie szpiegów, jest mniej 
więcej następująca: Szczególnie podatny­
mi do szpiegowania są złodzieje kieszon­
kowi i handlarze narkotykami. Schwyta­
nego na gorącym uczynku stawia się przed 
sędziego, który jest w porozumieniU z po­
licją i przestępcę zasądza na bardzo wyso­
ką ale warunkową karę więzienną.. W ta­
kiej chwili zbliża się do niego urzędnik 
kryminalny i proponuje mu w.stąpienie do 
służby wywiadowczej, przy bezwzględnym 
zachowaniu tajemnicy. W razie zgody o­
trzyma on wysokie wynagrodzenie, a w 
dodatku policja patrzyć będzie przez szpa­
ry na jego osobiste !!oprawki. W przeciw-

120 milionów dolarów na wróżki 
wydają co rok'u, pr~e sądni A:rnerykanie 

Zdaniem jednego z naj poczytniejszych 
amerytk.ańskich dzienników "New York 
Herald Tribune", corocznie o'bywatele a­
meryka~scy wydają na wróżki, astrologów 
i rozmaitych jasnowidzów ponad 120 mi­
lionów dolarów. 

"New York Herald Tribune" twierdzi, 
te Ameryka jest jednym z najprzesądniej-

szych krajów świata. Najlepszym tego do­
wodem jest te w większości amerykań­
skich hoteli, pensjonatów, biur, instytu­
cyj nie tyl'ko prywatnych, ale nawet urzę­
dowych, unika się utywania numeru ,,13", 
zastępując go numerem ,,12a". W amery­
kańskich wagonach kolejowych tet nie ma 
miejsc, oznaczonyeh numere·m ,,13". 

Córka przemysłowca uciekła z szoferem 
W tajemnicy p'ł'~ed' rod~icami w~ięla ślub ~ ukochany'nł 

W niezwykle tajemniczych okoliczno- dzicami wzięli ślub. 
ściach zginęła córka znanego przemysłow- Odkrycie wywarło na rodzinie wstrzą­
ca warsza\,,'skiego Rudolfa Pizera, 22-let- sające wrażenie. Pizerówna była zaręczona 
nia Irena. Równocześnie z nią zginął BZO- z synem wiedeńskiego milionera i w 
fer, 28-1etni Stefan Mokrzycki. czerwcu miał odbyć się ślub. Poczyniono 

Po bezustannych poszukiwaniach CZY-I już przygotowania na wielk.ą skalę. Rodzi­
nionych przez rodzinę, o zaginięciu powia- ce przygotowali córce kilku,settysiączny po­
domiono urząd śl e dczy. Wynik dochodzeń sag oraz dom w A. Jerozolimskich, w któ­
policyjnych okazał się sen sac y jny. Zagi- rym urządzili 7-pokojowy luksusowy apar­
niona córka oraz szofer za mieszkali 00- tament. Roztalony ojciec domaga się ka­
wiem ws·pólnie w jednym z pensjonatów w tegorycznie od córki zerwania z mężem. 
Milanówka. Oboje w tajemniCY przed ro-

Drzewo winne 
na Madagaskarze 

nym rade powędruje do więzienIa a i ... 
przyszłości eieszyć się będzie KCzególnl\ 
opieką policji. Prawie zawsze zbrodniarz 
przyjmuje propozycję policji. 

Gdy zbrodniarza nie motoa ładną mi&04 
rą nakłonić do zeznania, stosuje się 'W A .. 
meryce tzw. trzeci tItopień, czyli te wymu­
sza się je za p(}mocą środków gwałtow­
nych. Weźmy na przykład taki wylpade1k: 
Młoda żona bankiera została uprowa.dzo­
na przez gang.sterów, którzy zatądali bar." 
dzo wysokiego okupu. Podcz811 rozmowy 
telefonicznej w sprawie okupu udało się 
polioji przychwycić pośrednika. Był nim 
kilkakrotnie karany zbrodniarz, który cy­
nicznie oświadczył, te młoda ikobieta bez­
litośnie zostanie zamordowana, jeteli się 
go nie wypuści na wolność i nie zapłaci 
okupu. Zwłoki nit!dy nie będą odnalezio­
ne. Chwyta się wtedy "trzeciego .stopnia", 
a po kwadransie zbrodniarz wyśpiewał 
wszy,gtko, co wiedział., tak it zdołano mło­
de" kobietę jeszcze urat(}wać. 

Nie są to S'Po13oby humanitarne, a.le czy t 
motna postępować humanitarnie ze ~brod-
niarzami? (Kk) 

Na Madagaskarze ron ś i e drzewo, na­
zwane ravenola. Tuziemcy nazywają je 
"drzewem winnym", a w niektórych oko­
licach ~orzetwieniem podrótnych". Obie 
nazwy ludowe są najzupełniej usprawie-

dliwione. Kora bowiem drzewa, zacięta 
scyzorykiem, wydziela w dutych ilościach 
sok o smaku wina. Przy częstszym uży­
ciu sok ten działa jak narlwtyk. Kto się 
do niego przyzwyczai, odczuwać będzie 
zawsze potrzebę ukojenia pragnienia 80-1 
kiem z "drzewa winnego" - które jest NOWY WYMYSŁ MODY 
"orzetwieni~m podrótnych" •• ~~ się Oryginalne ozdoby na bluzce w formie kóo! 
taUe stać lch zgub", lek są ostatnim krzykiem mody. 


